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Jednorazowe i n s e r a t  - < bliczają się po 7 ct. 
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L isty należy frankować. Reklamacye otwarta 
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CZĘŚC URZĘDOWA.
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

Nty-rskawiej nadać podporucznikowi Włady- 
Gawowi Felisów 1 baronowi L a c h o w i  cl i i  e- 
G u - C z e c b o w i r z o w i  godność o. k. szam-

, n

W edług urzędowych raportów pojawiła 
cholera w czasie od 1. do 15. września 

, . r- w 379, wygasła zaś w"‘444 miejscowo­
ściach.

W wyż powołanym okresie czasu pano­
wała cholera w 67 powiatach a 1.548 miej­
scowościach y w których do pozostałych na

1. września 14 243 chorych przybyło do 
j;5- września b. r. 36.182 tak iż ogółem  

■425 chorych leczono w tym czasie, z tych 
wyzdrowiało 27.221, umarło 14.800 a 8.404 

Pozostało w leczeniu.
Co się podaje do powszechnej wiado­

mości.
Z c. k. N am iestn .etw a.

Lwów d. 18. października 1873.

CZĘ3Ć NIEURZĘDOWA.
PRZEG LĄD  POLITYCZNY.

Lwów. dnia 23 października

W pełnym gorącego patryotyzmu arty­
kule przedstawia Volksfre.iiud najłaskawszy 
osobisty u d z i a ł  N a j j a ś n i e j s z e g o  Pa-  
Ua i c z ł o n k ó w  J e g o  n a j d o s  t oj n i e j- 
Sz ej r o d z i n y  w w y k o n a n i u  i u ś w i e ­
t n i e n i u  w s p a n i a ł e g o  d z i e ł a  w y s t a ­
wy powszechnej. J, (', ]<. apost. Mość zawsze 
tak żywo zajmujący się rozwojem sztuk, na- 
uki, postępu i oświaty w Swojej rozległej 
monarchii, ocenił trafnie doniosłość wystawy 
Powszechnej, użyczył jej od początku Swojej 
Najłaskawszej opieki, wyznaczając na ten cel 
te”ytoryum w Praterze, a więc niejako w Swo- 
lm własnym domu i zapewnił z góry wysta­
j e  powszechnej powodzenie, składając pro­
tektorat w ręce Swojego najdostojniejszego 
^ a ta  J. C. W. Arcyksięcia Karola Ludwika, 
Zdziwienia godną jest uprzejmość i gościn­
ność, z jaką Najjaśniejszy Pan przyjmował

w czasie wystawy tylu monarchów, tyle ko- 
misyj i deputacyi z państw zagranicznych. 
Najjaśniejszy Pan zwiedzał wystawę z nie­
zmordowaną pilnością nadzwyczaj często, ba­
dał dokładnie niemal każdy znaczniejszy 
przedmiot, a gdy do stolicy państwa przy­
był z zagranicy dostojny gość, przyjmował 
na siebie najłaskawiej zadanie przewodnika 
i wywiązywał fag z niego z właściwą Jego 
najdostojniejszej osobie słodyczą i uprzejmo 
ścią. Ale obok moralnego poparcia me szczę­
dził Najjaśi rnjszy Pan materyalnyuh ofiar, 
ażeby przez zakupienie wielu przedmiotów 
poprzeć ’ zachęcić do postępu krajowych 
przemysłowców, na których wystawę zwraca1 
zawsze najłaskawszą uwagę. Z równie żywą 
sympatyą i najłaskawszą życzliwością przy 
[czyniła się Najjaśniejsza Pani do nadania 
wystawie powszęc-hnej takiego blasku, ażeby 
ona,, stać się mogła na zawsze chlubą w dzie 
jaeli Austryi. Widząc, jak doniosłe dla ko­
biet znaczenie ma pawilon małego dziecka. 
Najjaśniejsza Pani zezwokła najłaskawiej, 
ażeby tam urządzony został książęcy poko­
ik w stylu przyjętym u najwyższego dworu. 
Nawet meblami yiesarskieh apartamentów o- 
zdobiła Najjaśniejsza Pani ten piękny poko­
ik. Najdostojniejszy Cesarzewicz częstem  
zwiedzaniem wystawy powszechnej dal po­
nowny dowod, jak żywo zajmuje sztuka i 
nauka Jego niepospolity umysł, a najdostoj­
niejsza księżna Gizela zaraz po przybyciu 
do Wiednia pospieszyła zv  edzić wystawę, 
poświęcając szczególną uwagę rysunkom , 
w których Sama jest tak znakomitą dyle- 
tautką. Młodziutka córka Najjaśniejszego 
Pana uajd. arcyksiężniczka Marya Walerja 
zwiedzała często wystawę powszechną, zkąd 
świeży umysł wyniósł tyle silnych i podnio­
słych wrażeń. Sędziwy ojciec J. 0. k. apost. 
Mości, najdostojniejszy arcyksiąże Franciszek - 
Karol zaraz po wyzdrowieniu nie lękał się 
trudów, ażeby zaszczycę wystawę Swojemi 
licznemi odw.edzinami. Najdostojniejszy ar­
cyksiąże' ICarol-Ludwik okazawszy już tyle 
razy, jak żywo zajmuje go postępi Austryi na 
polu sztuki, naul i1, handlu i przemysłu, nie

lękał się nawet trudów dalekiej podroży na 
Wschód, ażeby tylko dodać, blasku wystawie 
której jest najłaskawszym protektorem. Wia­
domo, że najdostojniejszemu protektorowi 
zawdzięczamy wystawę pięknego skarbu suł ■ 
tańskiego, który sam arcyksiąże wybrał -ze 
skarbca w Stambule. Najd. protektor chciał 
ze Stambułu odbyć dalszą podróż do małej 
Azyi i Jerozolimy, ale śmiertelna choroba 
Matki udaremniła ten zamiar pełen poświę­
cenia. W czasie urządzenia wystawy najdo­
stojniejszy protektor radą i wskazówkami 
uleoeenioną oddał przysługę temu dziełu. 
Jego uprzejmość dla wystawców i konnssyi 
jednała wystawie sympatyę w najobszerniej­
szych kołach. Najdostojniejsi arcyksiążęta 
Rainer Ludwik-Wiktor, Albrecht, Wilhelm 
i najd. arcyksiężniczka Marya , współzawo­
dniczyli z członkami najdostojniejszego Do­
mu cesarskiego, dodając wystawie niepospo- 

| litego uroku jako wystawcy. Przedmioty wy- 
; stawiono przez Najd. Arcyksiążąt Albrechta 
j i W ilhelma ugrupowane osobnó', mogłyby 
! stanowić dwa wspaniałe pawilony.

Rezultat poniedziałkowych w y b o r ó w  
' w siedmdziesięciu sześciu wiejskich i miej­
skich okręgach wyborczych kilku prowincyi 
niezupełnie zadawalnia stronnictwo wierno- 
koastytucyjne Wybory w Wiedniu wypadły 
na niektórych przedmieściach niepomyślnie 
dla kandydatów tego stronnictwa, a przed­
miejscy demokraci odnieśli tam tryumf isto­
tny, przeprowadziwszy wybór swoich głó­
wnych reprezentantów. Gminy wiejskie w Sty- 
ryi wybrały z wyjątkiem dwóch okręgów 
wyborczych, samych kandydatów stronnictwa 
katolickiego, a w gminach wiejskich na Mo­
rawie opozycya pozyskała aż siedm manda­
tów. Za to poszczycić się może stronnictwo 
wiernokonstytucyjne ki1 ku znacz nem1 zwy- 
cięztwami w Czechach, gdyż zdobyło sobie 
większość w jednym okręgu miejskim Pragi 
i zadało najzupełniejszą klęskę młodonie- 
mieckim kandydatom. Upadli tam bowiem 
dwaj najgłośniejsi „młodzi11 dr. Piekert i dr. 
Knoll, a N. f. Presse już dzisiaj w tryumfu- 
jącym tome zapowiada, że upadek ten jest

dla nich śmiercią polityczną. Wybór namie­
stnika Styryi w miejskim o Kręg u stolicy sty ­
ryjskiej jest także walnem zwyeięztwem stron­
nictwa wiernokonstytucyjnego.

W N i e m c z e c h  przypisywano ogło­
szeniu listów papieża i cesarza Willielmr. 
wśród dzisiejszej agitacy przedwyborczej 
wpływ zanadto w ie lk i, więc rozczarowanie 
było nieunikuionem. Już dzisiaj przyznają 
korespondenci berlińscy, że jakkolwiek list 
cesarza niemieckiego dodał otuchy i odwagi 
obozowi liberalnemu, wpływ jego na agita- 
cye stronnictwa katolickiego będzie tylko 
chwilowym i nieznacznym. Stronnictwo to  
jest według tych doniesień nadto silnie zor­
ganizowane i posiada zanadto dużo skutecz­
nych środków agitacyjnych, ażeby samo o- 
głoszenie listu mogło zniechęcić je do dal­
szej działalności albo udaremnić jego szero­
ko rozgałęzioną agitacyę. Zresztą liberal­
ne organa niemieckie zaczynają się oswajać 
z myślą, że nowy parlament niemiecki bę­
dzie naaer podobny do swojego poprzednika.

Zapowiadane od dawna w celach ten­
dencyjnych odwołanie p o s ł a  f r a n c u s k ; e- 
go  Fo  ur  n i  er  a z Rzymu dopiero teraz zi 
szcza się częściowo W edług niezaprzeczonej 
dotąd wersy i, Fournier z polecenia księcia 
Brogiie nie wróci do Francyi w tej chwili 
z powodu niepewności sytuacyi politycznej, 
co w ięzyku dyplomatycznym równa się od­
wołaniu stanowczo postanowionemu, ale dla 
względów utylitarnych na pewien czas za­
wieszonemu w wykonaniu. Jeśli wierzyć mo­
żna dalszym doniesieniom telegraficznym, to 
rząd włosk' wielką wagę przypisuje temu 
krokowi i odpłacając pięknem za nadobne, 
chce zatrzymać posła swojego N igre w kra­
ju dotąd, dopóki niepewność sytuacyi polity­
czne; we Francyi nie zostanie wyjaśnioną. 
Wiadomości te wymagają jeszcze potwier­
dzenia, chociaż wypłynęły najpierw w przy- 
jaźnych dla Francyi dziennikach włoskich, 
a więc pochodzą ze źródła dość wiarogo- 
dnego.

Najprzykrzejszym obowiązkiem dzienni- 
i karskim jest w tej chwili podawanie biule-

SZTUKA WSPÓŁCZESNA
I  J E J  K I E R U N K I

VI.
(Ciąg dalszy)

Młodej kobiecie śnać wiele na prośbiję, 
z&leży, gdyż widocznie tłumi w sobie wyraz po­
gardy, któryby miała dla królewskiej damy i 
z sercem ściśnionem poddaje się tej przedpoko­
jowej cenzurze. Jestto obraz bardzo delikatnie 
Ge niujący wyrazy twarzy owych dwói h świa­
tów, spotykających się u królewsKiej klamki, 
a zarazem przekonujący nas, jak Niemcy ni' 
u&neją wyjść po za wiejską chatę, szyiiko- 
^nie i dom mieszczański, skoro w jedynym  
u^agi godniejszym obrazie wziętym z wyż­
szego świata nietylko temat, ale koloryt, spo­
rni) malowania, pożyczają od Francuzów, tak 
ąlece, że gdyby obraz, o którym mówimy 

wisiał w niemieckich salach, nie zdołali­
byśmy odgadnąć, że go Niemiec malował.

To zamknięcie się południowych Niem­
ców w domowem niemieekiem kole, jest tak 
^yłącznem, że w ich -galery i prawie nie spo­
tykamy obcych motywów7, a prócz powyższe­
go obrazu, zaledwie Kazaiiie Kapucyna w Bzy- 

F. Pilotego i B zym k ie  wyścigi teozóh' A. 
Wagnera do tej katcgoiyi obrazów7 policzye- 
yśmy mogli. Ten sam duch zamknięcia się 

y*<; górach bawarskich opanował monachij- 
kich pejsażystćw, a ów zazwyczaj wędro- 
ny cech malarski, nie przechodzi tutaj oj- 

‘ zystej skiby o też południow o-niemieckie 
krajobrazy są zwyczajnie tak małe, jak pań­
stwa, w których powstały, i nie mają tych 
^ p a n ia sy  h rozmiarów', co francuskie pejsa- 
2eł któreby chciały cały świat zamknąć w swe 
rai&y. Co w ięcej, w niemieckich pejsa-

żach nie spotkamy owego ton u , owego cha­
rakteru , który do nas pewną zrozumiałą, 
wybitną cechą przemawia z płócien Troyo- 
na łub Hueta, Niemcy bowiem malując ska­
łę, zapominają o tern, że drzewa nad nią 
rosnące powinny być z nią w pewnej łączno­
ści , że na górach alpejskich odpowiedniej 
umieścić szwajcarską aniżeli holenderską kro­
wę — słowem , szkoła Monachijska nie umie 
wydobyć z pejsażu owego charakteru natury, 
który mu jedynie wyższą wrartość daje, nie 
limie wprowadzić w krajobraz jedności.

Mimo tych wad ogólnych można wszak­
że spotkać się w połuciniowo-niemłeekiej wy­
stawne z piękne mi krajobrazami, do których 
krajobrazy Schleicha, Eberta, Adama Clossa, 
Hellratha i Li era policzyć trzeba. Ten osta­
tni zyskał sobie nawet swym naturalizmem  
wzięcie pomiędzy młodsżymi malarzami.

Daleko znakomiciej, aniżeli w pejsażu 
rozwinęła się monachijska szkoła w przed­
stawieniu zwierząt, i pod tym względem mo­
że się poszczycić kilkoma prawdziwie pię-
knemi obrazami. Pierwsze miejsce zajmuje
tutaj jeszcze zawsze Volz, łączący podobn.e 
jak Troyon zwierzęta z krajobrazem , a tą 
samą drogą postępuje Braith gdy przeci­
wnie Gebler prowadzi nas do ow7czarni, i przed­
stawia nam bardzo humoiystyezną , wybor­
nie oddaną scenę. Malarz portretował Jak;e- 
goś znakomitego bsrana w owczarni, i na
chwilę wyszedł, zostawiając jako stróża przy
sztalugach, swego czarnego pudla. Ciekawe 
jednak owce i warany widząc nowego towa­
rzysza na płótnie, stanęły przed sztalugą, i 
zaczęły się z bliska przypatrywać dziwnemu 
dla nich zjawisku. Puch 1 jednak , widocznie 
z tego zbytecznego przybliżenia się owieJFdo 
obrazu niezadowolony, zaczyna przybierać 
zaczepną pozycję. W ow7caeh klasycznie od­
daną jest walka pomiędzy ciekaw ością, a 
obawą przed pudlem, a patrząc na te artysty­
czne Jury, szczerze się uśmiać można.

W odmienny nieco sposób aniżeli w Mo- 
| nachlum , rozwijało się malarstwo w drugiej 
| swej niemieckiej me+ropoli'— w Dusseldorfie. 
Początki mniej więcej były te same, party­
kularyzm tylko małego miasta jak Dussel­
dorf. musiał i w dziełach tamtejszych ma­
larzy pewne pozostawić ślady. W Monachium 
dw7ór protegował sztukę, robił większe za­
mówienia, wiec się to i wr tem atach, jakie 
malarze brali do swych obrazów7, i w ich 
rozmiarach odbijać musiało ; w Dusseldorfie 
przeciwnie, trzeba było malować dla han- 
ilarzy obrazów, trzeba było muiej więcej 
sprzyjać smakowi publiczności Dlatego też 
bohaterskie i historyczne malarstwo nie ma 
powodzenia w Dusseldorfie, a prócz dawniej­
szego już C. F Lessinga jeden Edward Reude- 
mann zasługuje na większą uwagę. Co pra­
ca i profesorskie studyum może zdziałać, do 
trgo doprowadził Reudemann w swoim Po­
chodzie Żydów do Babilońskiej niewoli wysta­
wionym wTe 'Wiedniu, a będącym własnością 
Berlińskiej galeryi. Obraz to wielkich roz­
miarów, z mnóstwum postaci, z habuchodo- 
nozorem , Zedekiahem , królem żydowskim, i 
z płaczącym na gruzach Jerem iaszem , ale 
mimo całej swej staranności w wykończeniu, 
mimo poprawnego rysunku, jest to bardzo 
nndDy obraz — bo autorowń brak większego 
.t&łentu, brak ożywczej myśli. Reudemann 
idzie także w tym obrazie drogą Kaulbacha.
i P ilotego , drogą historyozofii; jeżeli , ednak
u tamtych Listoryozofia przynajmniej jest
okraszona promieniem talentu, a przeto zno­
śną się staje, to tutaj sprawia ona wrażenie
książki, o której jesteśmy przekonani, że
bardzo dużo mądrych rzeczy zawiera, ale
mimo to jej czytać nie będzii my.

Szczęśliwiej aniżeli z historycznem ma­
larstwem powodziło się Diisseldoifczykom
z malarstwem rodzajowem. i tutaj jednak 
małomiejskość stała im na przeszkodzie. Wy­
czerpawszy bowiem wszystkie moźebne te­

maty, na które zdobyć się mogła ich pro- 
wincyonalna fa n ta z ja , zaczęli się stawać 
nadzwyczajnie jednostajnym1, ta k , że dzi­
siaj malarza rodzajowego z Dusseldorfu naj­
łatwiej po treści obrazu i po pewnych mało­
miejskich cechach poznać m ożna; każdy 
z nich bowi im obraca się mniej więcej w za- 
klętem kolo domowego żyd a mieszczan i 
włościan Dusseldorfskich, każdy z nith ma­
luje Szwabów w czarnych pończochach i  do 
brze wyglądające ugłaskane dziewczęta, a 
przybliżając się do iakiego obrazu czuć już 
nawet , że każda z tych dziewcząt jednej i 
tej samej używa pomady. Sami artyści czuć 
to musieli , że jeden do drugiego staje się 
podobnym, tak, że naobrai ie Beckera można 
było pocipisać Hubnera, a znak „Jordan p inx .“ 
zmienić na „Ritter p in x ,u bez najmniejszego 
dla j- dnego lub drugiego uszczerbku. Wsku­
tek tego obecnie starają się przynajmniej 
prześcignąć pod względem wykończenia i 
malarskiej techniki, co bynajmniej nie prze­
szkadza , że jak byli nudnymi tak i są nu­
dnymi , a do wysokiego stopnia posunięte 
wygładzenie pędzla może jeszcze tę wadę 
powiększa.

Z pośród tego jednostajnego towarzy­
stwa występuje jednak dwóch malarzy cra- 
ł uaczejących się niepospolitym talentem, 
a mianowicie Ludwik Knaus i P. Vautier. 
Pierwszy rua więcej humoru werwy, drugi 
więcej niemieckiego sentymentalizmu; pierw­
szego rysunek jest bardziej ostry i suchy, 
drugi używa okrąglęjszych form; tamtego 
koloryt żywy, energiczniejszy, tego bardziej 
wyliończony i poprawny; gdybyśmy jednak 
wybierać mieli pomiędzy obrazami tych dwóch 
koryfeuszów diisseldorfskiej szkoły, tobyśmy 
bez namyśli wybrał: dzieła Knausa, jako 
więcej zdradzające życia i więcej talentu. 
Jakoby na dowód, w jak ciasnem kole te- 
t  utów  poruszają się Dusseldorfezycy, dwaj 
ich najznakomitsi malarze przysłali dzb mię.



tyuów politycznych o stanic p l a n ó w  r e ­
s t a u r a c y j n y c h  we  F r a n c y i .  Niema bo­
wiem ani jednego źródła, z którego m ożna- 
by zaczerpnąć prawdziwe wiadomości, a na­
tomiast każdy dziennik francuski przedsta­
wia rzecz inaczej w duchu tendencyjnym i 
widocznie zastępuje brak dat pozytywnych 
uprzedzeniem i dowolną kombinacyą. Czytel­
nicy organów legitymistycznych są już od 
miesiąca pewni, że w Zgromadzeniu naro- 
dowem powstanie znaczna większość za przy­
wróceniem m onarchii, a równocześnie każdy 
czytelnik republikańskich dzienników gotów 
głową zaręczyć, że republikanie posiadają 
w izbie przynajmniej o 18—20 głosów wię­
cej, aniżeli monarcL'ści. Zdaje s ię , że sto­
sunek stronnictw w chwili stanowcze., podo­
bnym będzie zupełnie do stosunku, jaki 
istniał w czasie obalenia Thiersa. I wtedy 
także republikanie i monarchiści byli pewni 
większości. Los sytuacyi całej był wówczas 
zawisłym od kółka neutralnych deputowa­
nych, a prawdopodobnie i dzisiaj niebraknie 
pewnej liczby niezdecydowanych członków 
wby, których przechylenie się na jednę albo 
drugą stronę rozstrzygnie o losach republiki.

Przyłączenie znacznej części t e r y t o -  
r y u m  c h i w i ń s k i e g o  do Rossyi ubezwła 
dnis najpierw Chiwę raz na zawsze i otwie­
ra zwycięzcy nowe kierunki dla jego dalszej 
akcyi w sprawach środkowo-azjatyckich. Mo­
żna się było spodziewać, że dziennikarstwo 
angielskie nie pominie tego wypadku milcze­
niem. Mornmg-Post najpierw występuje z od­
powiedzią dość energiczną. Rossya pragnę­
łaby -  pisze ten dziennik — przedstawić 
Anglii i całemu światu kwestyę Chiwy jako 
fait accompli , zatrzeć możliwe nieporozu­
mienie bliskiem weselem w królewskiej ro­
dzinie , powoli zaciągnąć wielką pożyczkę 
odraczaną dotąd dla różnych trudności i 
w ten sposób za.,ąć nową pozycyę w środ­
kowej Azyi, która według chwilowych po­
trzeb i okoliczności może być zaporą, cią­
głą groźbą, dywersyą albo środkiem zaczep­
nym. Spodziewamy się, że nasz rząd zrozu­
mie doskonale znaczenie tego kroku, przez 
Rossyę tak spokojnie dokonanego. Jeżeli po­
zwolimy Rossyi postępować krok za krokiem 
w olbrzymim planie, który na wszelki wy­
padek łatwo może być odgadnięty, i jeżeli 
nie zrobimy z naszej strony odpowiedniego 
kroku do zneutralizowania tego planu, to 
Rossya może stać się nam niewygodną, obu­
dzić obawę i bardzo łatwo użyć swojego sta­
nowiska co do Indyi, jako środka dla za­
bezpieczenia swoich celów w Europie. Fak­
tyczna anneksya Chiwy i Oxusa nie powinna 
zatem zostać pominiętą jako sprawa pełna 
doniosłości i znaczenia politycznego.*

podobne do riebie obrazy. Knaus wystawił 
swoj Pogrzeb w niemieckiej, Yautier obraz 
z tym samym podpisem w szwajcarskiej wy­
stawie. Na jednym i drugim obrazie jest 
oddana chwila, w której trumnę wynoszą 
a orszak pogrzebowy czeka w podwórzu; na 
jednym i na drugim po prawej ręce znaj­
duje się dom wieśniaczy z wązkiemi schod­
kami na podwórze. O Knausa tylko zima, 
i dziecko umarło, wskutek czego bakałarz 
wiejsk. z dziećmi ziębnie na śniegu; u Vau- 
tiera mszczę jesień, a zmarłym jest ojciec 
rodziny, co o tyle rzecz zmienia, że na po­
grzebie więcej honoracyorów, aniżeli u Knau­
sa. Zresztą obydwa obrazy z wielką prawdą 
smutny malują obrzęd, a Knaus śniegiem
i zimnem, które zdaje się wiać z obrazu, 
jeszcze głębsze sprawia wrażenie.

W łaściwy charakter Knausa odbija się 
w innym jego obrazie przedstawiającym kil­
ku chłopskich procesowiczów, słuchających 
z uwragą wywodów pisarza gminnego, w zwy­
kłej wiejskiej izbie. Chodzi tam zapewne 
także o lisy j pasowyska, tylko nie w Koło- 
myjskiem. ale w okolicach Hancu. W obra­
zie przebija się prawda i życie; patrząc się 
na te wyraziste postacie mimoweli na myśl 
przychodzi: „Tak m usieli wyglądać!* Ko- 
oryt odpowiada przedmiotowi, a owa szor­

stkość właściwa Knausov i,' tutaj zupełnie 
jest na swojem miejscu.

Zaszczytne miejsce obok Knausa i Vau- 
tiera zajmuje J. Hiddeman, którego obraz 
znajdujący się w sali honorowej, a przed­
stawiają^ piuskich żołnierzy z czasów Fry­
deryka W. namawiającyc h w' karczmie pa­
robków do wojska, ze względu na wyborną 
charakterystykę zasługuje na szczególną u- 
wagę. Fryderyk w ielk  i drugiego jeszcze 
z Dusseldorfu poruszył malarza. Camphau- 
S>en wymalował go bowiem konno .w natu-

A u s t r y a > W ę g r y .  Ministerstwo woj­
ny wypowiedziało jak wiadomo spółce Ske- 
nego kontrakt o dostawcy dla armii. Czas 
rozpisania konkurencyi nie jest jeszcze wia­
domy. Pester Lloyd  zapewnia, żę w każdym 
razie konkurentom pozostawiony zostanie 
półroczny termin do wnoszenia ofert.

—  Rząd węgierski zamierza wyjednać 
w sejmie pozwolenie na sprzedanie obu pa­
łaców węgierskiej i siedmiogrodzkiej kance- 
laryi nadwornej w Wiedniu. Uzyskana ze 
sprzedaży suma ma być użytą na budowę 
pałacu dla ministerstw obrony krajowej i ko- 
munikacyi.

— - Na posiedzeniu Czerniowieckiej Ra­
dy miejskiej z d. 15. b. m. Zapadła jedno­
głośna uchwała, że 25 letnia rocznica wstą­
pienia na tron Najjaśniejszego Pana ma być 
uroczyście obchodzoną. Również jednogłośnie 
uchwalono nazwać nowo uregulowany plac 
św. Jana placem cesarza Franciszka Józefa 
i wybrać komitet z pięciu członków złożony, 
który ma wypracować projekt uroczystego 
obchodu.

— Yrr głośnej sprawie bośniackiej obie­
gały w ostatnich dniach według Bohe- 
mii wiadomości niezgodne z prawdą. Prawdą 
jest tylko, że hr. Andrassy udzielił z Pesztu 
dzisiejszemu zastępcy Austryi w Stambule 
potrzebne wskazówki w celu uzyskania nie­
odzownej satysfakcyi, ale dalej sprawa nie 
postąpiła naprzód. Nieprawdziwą zaś jest 
wiadomość o odwołaniu tureckiego guberna­
tora w B ośnii,. z którym zresztą gabinet 
austryacki w żadne stosunki nie wchodzi. 
P cseł austryauki przy dworze tureckim hr. 
Ludolf skróci zapewne swój urlop i w$je- 
dzie niezadługo do Konstantynopola z dokła­
dną instrukcyą.

F r a n c y  i_ . W sprawie przywrócenia 
monarchii ogłasza Journal de Paris komuni­
kat , który powszechną wywołał senzacyę: 
„Po rokowaniach salzburskich zgodziły się 
wszystkie grupy większości co do sposobu 
przywrócenia monarchii. Szef domu francuz- 
kiego, który za dni kilka zostanie królem 
francuzkim przystaje na życzenia nowożytnej 
Francyi. W kwestyi chorągwi, w sprawach 
konstytucyjnych i w Lwestyach społecznej 
politycznej i relig: mej wolności otrzyma na­
ród wszystko. Możemy powinszować sobie 
tego, co się stało w ostatnich dniach; a jak 
z jednej strony nie chcemy ujarzmionego 
kraju, tak też nie życzymy sobie upokorzo­
nego królestwa Henryk V. zapewni nam 
niepodległość, jedność i potęgę.” Umiarko- 
waniej wyraża się w tej samej kwestyi Union 
przyboczny organ hr. Chamborda; natomiast 
Figaro pod napisem: „Monarchia jest już
dokonaną* ogłasza artykuł senzacyjuy, któ­
rego główne ustępy tak opiewają • „Radość 
nasza jest wielką, kwestya monarchiczna zo­
stała rozwiązaną. Henryk V. przyjmuje trój­
kolorowy sztandar i pozostawia zgromadze­
niu narodowemu zupełnie wolną rękę w uor- 
ganizowaniu konstytucyjnej monarchii. Hen­
ryk V. nie czyni żadnych zastrzeżeń. Jego 
chorągiew ma być chorągwią Francyi. Król 
nie nadaje nam konstytucyi; ma ona nam 
być nadaną przez zgromadzenie narodowe, 
działające w porozumieniu z monarchą. Hen­
ryk V. nie ogłor: żadnego manifestu. Depu-

ralnej prawie wielkości, a portret ten jak rów­
nież tej samej wielkości portret wielkiego 
Kurfursta, należy do najlepszych historycz­
nych portretów, jakiemi Niemcy poszczycić 
się mogą. Ten Fryderyk wielki należy także 
do D .sseldorfskiej małomiejskości, boć prze­
cie der grosse Fritz  jest per excellence ulubio­
nym bohaterem mieszczańskich kółek w Niem­
czech, któr«by nie miały o czem mówić, 
gdyby nie było w szklannej szafie książki 
z napisem Anekdołenschałz a mieszczącej bez 
liku opowiadań o jowialnym królu.

Zanim się rozstaniemy z diisseldorfski- 
mi malarzami, nie możemy pominąć dwóch 
Achenbachów, którzy dusseldorfskiemu pej- 
sażowi głośne wyrobili imię. Chcąc schara­
kteryzować ich prace musiałbym powtórzyć 
to samo, co powyżej powiedziałem o mona­
chijskich malarzach krajobrazów, t. j. że 
nie umieją nadać wyrazu, tonu obrazowi. 
Pejsażyści z Monachium wybierają przy­
najmniej do przedstawienia prawdziwie pię- 
xne okolice, malarze jednak z Dusseldorf 
i pod tym względem czasem nie robią sobie 
trudności, ale malują pierwszy lepszy 
kawałek brzegu morza, zielone fale, ciężkie 
obłoki i 1 rajobraz skończony. W ogóle w ca­
łej diisseldorfskiej szkole nie ma dążenia do 
ideału, nie ma dążenia do piękna, maluje 
się wszystko, co się znajduje w Dusseldorfie 
i jego okolicach, ale dla czego się maluje ? 
i czy się maluje z wewnętrznego popędu do 
artyzm u, o to się profesorowie tamtejszej 
m Jarskiej szkoły nie pytają, tam bowiem 
malarstwo uważane jest jako zajęcie dające 
utrzymanie, a o kierunku mala,rstwa roz­
strzyga Kunsthcmdler z Berlina.

(D okoń czen ie nastąpi.)

towani, którzy powrócili ze swej misyi do 
króla przedstawią rezultat swoich rokowań 
komisyi większości. Sprawozdanie to zosta­
nie ogłoszone i z niego to dopiero pozna 
kraj stanowisko króla. Gdy tak wszystko 
szczęśliwie się powiodło, jesteśmy przekonani, 
że w łonie większości Izby nikt nie będzie 
poruszał spraw mniejszej wagi, któreby ty l­
ko opóźnić mogły wielkie dzieło przywróce­
nia monarchii. Powiedzieliśmy już i powta 
rzamy raz jeszcze: naaszedł czas, w którym 
ci, którzy są za monarchią, powinni przejść 
na praw o, przeciwnicy zaś restauracyi na 
lewo. Chodzi tylko o t o , ażeby każdy był 
tak dobrym Francuzem , jak hr. Chambord. 
Chodzi o pomyślność i potęgę Francyi. W ąt­
pimy jednak, czy każdemu na tern zależy, 
reflektując przj tern na ostatnie wybory uzu­
pełniające, które popchnęły kraj w przepaść 
socyalizmu i demagogii.*

P r o c e s  B a z a in * a .

Na zapytanie prez. dla czego już 3. 
września żywił ludzi końskiem mięsem a ko­
nie ziarnem, odpowiada marszałek, że woj­
sko |ego potrzebowało mięsa a konie mu­
siały być także karmione. Pierwszą wiado­
mość o wypadku 4. września otrzymał mar­
szałek 12. września z Kreuz. Ztg., (Gazette 
de la Croi®, jak ją nazywa) której mu do­
starczył kapitan jeneralnego sztabu, Samuel.

P r e z .  Wszakżeś pan mówił, że spo­
dziewałeś się otrzymać je od rządu?

Ba z .  Tak.
P r e z y d e n t .  Pan ogłosiłeś proklama- 

cyą, z której wojsko dowiedziało się o wy­
padkach zaszłych w Paryżu. W proklamacyi 
tej powiedziałeś p a n , że obowiązki wojska 
wobec niebezpieczeństwa, grożącego ojczyźnie 
pozostają te same, lecz z równą stanowczo­
ścią dodałeś pan, że będziesz bronić kraju 
przed złemi namiętnościami. Czy nie powi­
nieneś był pan obawiać się, by słowami temi 
nie wywołać zamięszania w umysłach.

B a z .  To mi nie przyszło na myśl. 
Miałem zamiar zażądać dymisyi, dałem się 
jednp.k namówić do pozostania. Zresztą czyż 
4. września nie zagrażał porządkowi spo 
łecznemu ?

P r e z .  Czy nie wprynąi w pewnej mie­
rze na pański rozkaz dzienny sekretarz am­
basady Debains, który właśnie powrócił był 
z niewoli pruskiej ?

B a z .  Być może.
P r e z y d e n t .  Czy nie udawałeś się 

pan po wiadomości do ks. Fryderykj Ka­
rola ?

B a z a i n e. T ak , w bardzo lojalny spo­
sób.

P r e z .  Czy to był pierwszy list pański 
do niego?

Baz .  Tak.
P r e z .  Czy zacnowałeś pan kopię tego 

listu i swej odpowiedzi?
Baz .  Nie.
P r e z .  Czy panu nie przyszło na 

myśl że działasz przeciw regulaminów? for
tecy?

B a z .  N ie, ponieważ nie byłem zwy­
kłym komendantem twierdzy.

P r e z .  Czy niepowinieneś był niedo­
wierzać takiemu źródłu ? Książę Fryderyk 
Karol jest bez wątpienia człowiekiem bar­
dzo lojalnym, lecz on zapatrywał się na rze­
czy zupełnie inaczej; było to nawet jego 
obowiązkiem, stał bcw em wobec nieprzyja­
ciela.

B a z .  Niezawodnie. Jednakowoż gdy 
chodzi o takie wiadomości, czerpie się je, 
zkądkolwiek można.

P r e z y d .  Czyś pan me powinien był 
przypuszczać, że książę, za nim odpowie pa­
nu, zapyta wprzódy swój rząd, jaką ma dać 
odpowiedź ?

Ba z .  To mi nie przyszło na myśl; 
zapytałem księciu w sposób całkiem lojalny.

P r e z .  Czyś pan nie zawiązał z księ­
ciem żadnych innych stosunków w czasie od
18. do 23. września?

B a z  Żadnych; raz tylko jeden zażą­
dałem paszportu dla pewnej wdowy, która 
w Metz nie miała żadnych środków utrzy­
mania.

Prezydent przechodzi do artykułu dzien­
nika Independant JRemois, w którym wspo­
mniano, że rząd niemiecki układać się bę­
dzie tylko albo z rejencyą albo też z mar­
szałkiem Bazaine.

B a z a i n e .  Temu artykułowi żadnej 
nie przytusywałem wagi. Czytałem go w F i­
garze.

Następuje sprawa z Regnierem i rozkaz 
jen. y . Stiehle, który upoważnił 9 luksem- 
DUrskich lekarzy do opuszczenia Metzu.

P r e z .  Dnia 23. września kapitan Gar­
d n  przyprowadził do pana jakiegoś człowieka, 
który twierdził, że jest wysłańcem z Hasejngs. 
Pan go przyjąłeś natychmiast i miałeś z nim 
rozmowy 23. i 24. września. Czy przy tych 
rozmowach byli obecni świadkowie?

B a z .  Jen. Boy er, jeśli się nie mylę, 
był obecnym przy pjerwszej rozmowie.

P r e z .  W czyjem imieniu przybył ów 
człowiek ?

Ba z .  W inweriu cesarzowej.
P r e z .  Czy miał pełnomocnictwa?
B a z . N ie ; lecz miał fotografię księcia 

następcy tronu z jego podpisem.
P r e z .  Czyś pan mówił z nim o swej 

korespondencyi z Fryderykiem Karolem?
B a z .  N ie ; nie miałem bowiem z księ­

ciem żadne; korespondencyi.
P r e z .  Czy dałeś mu pan do zrozu­

mienia, że rząd niemiecki tylko z cesarsk im  
rządem chce się układać?

B a z .  N ie; tego mu nie powiedziałem.
P r e z .  Czy Regnier pokazał panu nie­

mieckie laissez passer?
B a z .  Tak.
P i e z .  Żądał on, byś pan swój podpis 

dołączył do podpisu księcia na fotografii?
Baz .  Żądał tego, a ja  nie widziałem 

powodu odmówić mu.
P r e z .  Czy nie sądziłeś pan, że skutkiem 

tego przypuszczać będzie m ożna, że pa® 
udzieliłeś Regnierowi pełnomocnictwa?

B a z .  Ja mu nie dałem żadnego pełno­
mocnictwa; nie przypisywałem żadnej wag* 
do mego podpisu.

P r e z .  Czy pan przed Regniereir nie 
uczyniłeś wzmianki co do żywności, czy nie 
powiedziałeś mu, że żywność wystarczy tylko 
na 27 dni?

Baz .  Zdaje mi się, że nie powiedziałem  
mu' tego.

P r e z .  Świadkowie zeznali, że p. Rć' 
gnier mówił, jakoby się dowiedział od pana, 
że żywność wystarczy tylko do 18. paźdz- 
Dla tego zapytałem się pana, czyś pan się 
nie wahał położyć swój podpis na foto 
grafu ?

B a ż a i n e .  Nie widziałem w tern nie
złego.

P r e z .  Czy Regnier nie żądał od pana 
abyś wysłał Bourbakiego i Canroberta do 
cesarzowej? }.

B a z .  Tak.
P r e z .  Jakiego skutku spodziewałeś się 

pan z tej misyi pod względem obrony twier­
dzy i honoru armii?

B a z .  Sądziłem , że było korzystnem 
dla armii zawiązać stosunki z cesarzową, 
rejentką a przez to doprowadzić do zawie­
szenia broni.

P r e z y d e n t .  I sądziłeś pan. że wśród 
tak trudnych stosunków misya ta nie jest 
połączona z niebezpieczeństwem?

B a z .  Tak.
P r e z .  Marszałek Canrobert odmówił 

jej przyjęcia?
B a z .  Tak, lecz jen. Bourbaki rzekł:

„Ja się jej podejmuję."
P r e z .  Czyś pan poczynił stosowne 

kroki, aby jenerał Bourbaki mógł powrócić 
napo wrót do Metzu?

B a z .  Sądziłem, że mógł był powrócić 
ale nie byłem pewnym.

Pr e z .  Ale czyś pan nie był powinien 
upewnić się o tern?

Baz .  Sądziłem , że rejentka i rząd 
niemiecki zgadzają się na zawieszenie broni- 
Przypuszczałem zatem, że jen. Bourbaki moż< 
powrócić.

W  czwartek (16. b. m.) nie było po 
siedzenia. Mówią, że dnie czwartkowe prze­
znaczone są raz na zawsze na odpoczynek 
dla sędziów, których codzienne rozprawy nu­
żą ogromnie.

W piątek (17. b. m ) rozpoczęło się e 
dalsze przesłuchanie Bazaina o zwykłe! po­
rze. Prezydent wypytywał marszałka o ’ego 
stosunki z rządem obrony narodowe’. Skon 
statow ano, że marszałek wystosował dwie 
tylko depesze Do tego rządu. Na zapytanie 
prezydenta, czy marszałek polecił Bourba- 
kiemu znieść się z rządem obrony narodowej, 
odpowiad£ oskarżony, że tego uczynić nie 
m ó g ł, wysełając jenerała do cesarzowej 
rejentki , która reprezentowała rząd le­
galny —

P r e z y d e n t :  Czy pan nie kazałeś u- 
ddelić temu rządowi wiadomości wojsko­
wych ?

B a z .  Nie dałem takiego polecenia je; 
nerałowi, lecz on mimo to, udzielił rządowi 
wiadomości.

P r e z .  To prawda. Lecz uczynił on to 
dopiero 8. czy też 10. paźdz., a nie zaraz po 
przybyciu swojem na teren neutralny, co na­
stąpiło 25. września.

Na zapytanie prezydenta, czy w ied z ia ł 
o odroczeniu wyborów do Zgromadzenia nar- 
odpowiada B. że nic pewnego o tern dowie' 
dzieć się nie mógł.

P r e z .  Myślałeś pan zatem że Zgro®1, 
nar. istnieje?

B a z .  Tak, aż do 17. pażdz.
Marszałek dodaje jeszcze, ze o wszy®5 

kiem dowiadywał się z dzienników L>emiJ' 
ckich, które otrzymał za pośrednictwem prze- 
dnich straży.

P r e z .  W iedziałeś par zatem o Wf' 
tężeniach, które podejmowano dla obrou 
kraju. .g

B a z .  Pisma niemieckie nic o tem \ 
donosiły. Od rządu obrony Larodowej 
otrzymywaliśmy żadnych doniesień. Nie i® 
gliśmy zatem nic o tem. wiedzieć

P-ezydent przypomina, że murarz 
przybył w początku pąźdz, do Mstzu z
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peszaml dla marszałka. Fakt ten jest skon­
statowany.

P r e z. Czy wiedziałeś pan, że w Thion- 
ville przygotowane są zapasy żywności dla 
armii nadreńskiej. Dnia 1. paźdz. powiedzia­
łeś pan do jednego oficera, że masz zamiar 
zrobić wycieczkę w tamtą stronę, aby te 
zapasy zabrać do Metzu.

B a z .  Przypominam sob ie, że miałem  
plan tak i, lecz nie było możebnem sprowa­
dzić żywność do Metzu.

Miałem istotnie zamiar zrobić 1. paźdz. 
wycieczkę w stronę Thionville, być zatem  
może, że poruszyłem przy tej sposobności ta­
kże sprawę prowiantów.

K R O N I K A .
—  Od R ed ak cyi. Spodziewamy się 

dziś wieczór telegraficznych doniesień o rezul­
tacie wyborów z okręgów miejskich. Wydamy 
je  j u t r o  r a n o  przed godziną 8m% w o s o ­
b n y m  d o d a t k u ,  po który zechcą się zgło­
sić miejscowi abonenci do Administracyi nasze­
go dziennika.

=  Stan cholery. Od dnia 20. do 21 
października zachorowało we Lwowie na cho­
lerę osób 5, wyzdrowiało 3 ,  um arła 1, w le­
czeniu pozostało 35.

=  Lwowskie „Słow o44 opowiada w nr. 
114 w korrespondencyi z Buczacza długą hi- 

storyę o aresztowaniu przez żandarmów nieja­
kiego Bartłom ieja Nakonecznego, sługi cerkiew­
nego, czyli jak  go zwie Słowo „piewcy" z Ma- 
nasterzysk. W edług Słow a , Nakonecznego aresz­
towano dla tego, że przemawiał w gospodzie 
za ruskim  kandydatem, i że obecni temu wło­
ścianie polscy z Podzameczka i pisarz gminny 
z Nagórzanki „zafundowali żandarmom po dwie 
szklanki piw a“. Słowo nie może znaleźć słów 
oburzenia z powodu tych prześladowań jakim  
uległ Nakonecznyj, jako ofiara swych politycz­
nych przekonań. Z najlepszego źródła je d ­
nak zapewnić możemy Słowo, że ta  ofiara 
politycznych przekonań nie była zupełnie 
trzeźwą i aresztowaną została przez żandarmów 
z powodu, iż rozpocząć chciała bójkę w szyn­
ku. Fałszem jest, jakoby żandarmi aresztowali 
Nakonecznego za dw e szklanki piwa. Jest to 
chyba tylko delikatny szczegół, potrzebny do 
powieściowej ornamentyki opisanej przez Słowo 
przygody. Żandarm i aresztując Nakonecznego 
nie widzieli w nim n ę ż a  niezachwianych prze­
konań politycznych, a w bójce szynkownej, do 
które wyzywał w podocbocon/m animuszu, nie 
mogli się dopatrzeć szlachetnej walki zaBad. 
Nakonecznego zresztą kazał uwolnić z aresztu 
Po kilku gadzinach starosta buczacki, i uiepo* 
trzeba było do tego ani wielu argumentów ani 
-długich interwencyj. — W tym samym nume­
rze opowiada Słowo w korrespondencyi z pod 
Cieszanowa, że c. k adjunk; powiatowy E n­
glert miał w Radrużu głosić włościanom: że
księży rusidch wybierać nie wolno, i że p. 
Polanowski musi być posłem, ażeby nawet R a­
wę do góry nogami przewrócić miano" i t. d. 
Jest to fałsz. Jak  się z ścisłych dochodzeń i 
z badania samychże wyborców okazało, adjunkt 
Englert wyborami najbezstronniej kierował, n i­
kogo na kandydata nie polecał i najmniejszej 
wzmianki w sensie powyższych przez Słowo 
podanych frazesów uie uczynił.

== O  zajściach w  Sr.u parce, w sta­
rostwie Zaleszczyckiem, o których podaliśmy 
w ubiegłym tygodniu wiadomość telegraficzną, 
odbieramy następujące bliższe szczegóły. Wieś 
wspomniona słynie w okolicy z awanturniczych 
skłonności swych mieszkańców, gotowych przy 
lada sposobności do zuchwałych wybryków. Gdy 
tedy dnia 13. b. m. przypadł w Szuparce od­
pust, wysłało tzm  starostwo jednego żandarma, 
aby czuwał nad utrzym aniem po rzą ik u . Jeden 
z włościan, rezerwista wojskowy, Dmytro Hna- 
tow, pełen mściwego gniewu do zastępcy p rze­
łożonego gminy, odgrażał s ię , że przy pierw- 
szem spotkaniu na śmierć go obije. Przełożony 
gminy, znając namiętny charakter Hnatowa, 
udał się do żandarm i po opiekę i wspólnie 
z nim chciał aresztować niebezpiecznego eices- 
santa. Hnatów otoczony gromadą wieśniaków, 
którzy po jego stronie stanęli, i uzbrojony pa ł­
ką, staw ił opór aresztowaniu, przyczem wykrzy­
kiwał nietylko w najnieprzystojniejszy spoBÓb 
przeciw żandarmowi i w ładzom , ale dopuścił 
aię nawet obrazy M ajestatu. Żandarm widząc, 
że sam gwałtownika aresztować nie je s t w sta- 
nie, zawezwał pomocy od kom endanta poste­
runku z Korolówki. Przybył natychmiast sam 
kom endant i wspólnie z żandarm em , wójtem i 
Przysiężnymi udał się do mieszkania Hnatowa, 
aby go aresztować. Hiiatów jednak i tym ra  
zem zgromadził około siebie całą bandę wie­
śniaków i uzbrojony drągiem, obelgami, zuchwa- 
łem naruszeniem czci Najjaśniejszego Pana i 
groźbą zabicia pierwszego , kto się tylko doń 
sbliży, powitał żandarmów i przełożonych gmi­
ny. Gdy przełożony gminy i jego towarzysze 
usiłowali łagodnemi słowy skłonić go do zanie 
chania oporn, rzucił się Hnatów wściekle z d rą­
giem na n ic h , tak  że kom endant posterunku 
musiał dać ognia i powalił go strzałem  na zie­
mię. Mniemając, że Hnatów je s t tylko ranny, 
chciał kom endant pobiedz po fu rę , ażeby mu 
natychm iast dać pomoc lekarską. Ledwie ' idnak

na kilka kroków się oddalił, u jrzał że chłopi, k tó ­
rymi przewodził Hnatów rzucili się na pozostałego 
żandarm a: poskoczył tedy napowrót w pomoc 
napadniętemu W tedy rzucili się i na niego 
chłopi, usiłnjąc go rozbroić. Komendant dał 
znowu ognia i zranił włościanina Osadczuka. 
Mimo to chłopi n e odstąpili od żandarma, tak  
że ten broniąc swego życia użyć musiał bagneta, 
i ranił nim Danyłę Hnatowa. Gdy to niepomogło, 
a napastnik chociaż ranuy, usiłował powalić 
żandarma, dobył tenże szabli i ciął go przez 
głowę. W tedy banda chłopów rozebrała płot i 
uzbroiwszy się w koly, rzuciła się na obu żan­
darmów, którzy cofnąć się musieli do dworu, 
ścigani ciągle przez zgraję buntowniczą Na te 
legraficzą wiadomość o tym gwałcie przybył do 
Szuparki urzędnik starostwa Zaleszczyckiego 
z komendantem posterunku i zaaresztowawszy 
siedmiu winnych przywrócił porządek. R ezerw i­
sta Hnatów już n ieży ł, otrzymawszy strzał 
śmiertelny, dwaj ranieni zaś Osadczuk i Danyło 
Hnatów uciekli i dotąd ich ująć nie zdołano. 
Opisujemy cały przebieg tego wypadku obszer 
nie, albowiem z dwóch stron usiłowauo mu n a­
dać nadzwyczajne znaczenie. I  tak  Słowo lwow­
skie pow tarzając tę  wiadomość z Gazety L w ow ­
skiej, usiłowało podać powody zajścia w podej­
rzenie — lwowski zaś korrespondent do Neue 
freie . Presse , znany już naszym czytelnikom 
z swej skrupulatności, wyczytawszy w Gazecie 
Lwowskiej pierwszą wiadomość o calem zajściu, 
w lot zatelegrafował ją  do swego dziennika, 
zrobiwszy z niej ein Sensationstelegramm. Opu 
ścił powód za jśc ia , opuścił liczbę aresztowa 
nycli, z burdy zrobił Bauerhunruhen, spiowa 
dził wojsko z Zaleszczyk i zarządził 'saMreiche 
YerJiaftungen. Widać, że droga z Gazety Lw ow ­
skiej do Neue freie Presse prowadzi przez b a r­
dzo bujną imaginacyę lwowskiego korrespon- 
d en ta !

Q  P .  K o g o l u i c e a n o , były minister 
Xięztw Nadduuajskich i Radca zawiadowczy ru ­
muńskiej linii koleji Lwowsko-Czerniowieckiej 
przejeżdżał dzisiaj przez Lwów.

—  55 obu k i i r y e r o w y c l i  p o c i ą g ó w  
koleji Karola Ludwika wpłynęło w minionym 
miesiącu w Krakowie 8 .944 z l r , we Lwowie 
8.635 złr., w Podwołoczyskach 10.540 zlr, do ­
chodu.

O  K o l e j  L w o w s k o -C ż z e r n io w ie e k a ,
nie mogąc własnemi środkami przewozowemi 
podołać o<romnym trausportoin zboża pożyczyła 
u koleji Albrechta 80 wagonów ciężarowych 
Jako wynagrodzenie płaci kolej Czerniowiecka 
koleji Albrechta po 1 złr. od wagonu.

* Przedwczoraj około godz. 9 wie­
czór nieodszuknny dotąd dorożkarz nadjechał 
ulicą krakowską tak  szybko, iż zastępujący mu 
drogę żołnierz policyjny, Basaj, powalony zo­
stał na ziemię i skutkiem złamania obojczyka 
ciężkiego doznał uszkodzenia. Dorożkarz um­
knął, żołnierza zaś odwieziono do szpitalu woj 
skowego.

* X »wy przem ysł. Uwija się po o- 
grodach publicznych nieznajomy mężczyzna wy­
sokiego wzrostu czarno ubrany, bez zarostu, 
który zwykł pod różnemi pozorami zdejmywać 
z dzieci małych kolczyki i kosztowniejsze b rosz­
ki. W czoraj po południu wyjął tenże z uszu 
5 letniej córce kupca Feiwla Reita na szkar- 
pach kolczyki złote wartości 3 zł. Zarządzo­
no za nim poszukiwania.

* M ło d y  z ł o c z y ń c a .  W czoraj o godz. 
10 rano nieznany mały chłopak wydarł powra­
cającej ze szkoły ulicą piekarską młodej dzie 
wczynce torebkę skórzaną wi az z książkami 
szkohiemi i umknął z takową.

— W y s ta w ę  p o w s z e c h n ą  zwiedziło 
20. października 47 .744  osób.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Przegląd handlowy.

-j- Lwów d. 21. października 1873. (O ry­
ginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

Dokończenie.

W h a n d l u  r z e p a k i e m  ruch był 
słaby a ceny spadły. Zapasy rzepaku nagro­
madzone koło Przeworska ofiarowano po ce­
nie 8 zł. 25 ct. —  8 zł. 50 c. Z Rosyi wy­
słano na Nowosielicę 300 centnarów rzepaku, 
na Husiatyn 400 centnarów a na Wołoczy 
ska 700 centnarów. Wysłano także dość zna­
czne zapasy tego artykułu z Tarnopola, Za- 
dwórza, Lwowa, Gródka, Rzeszowa, Jarosła­
wia i lam ow a — Musimy tu zwrócić uwagę 
ua o g ó r k i ,  które w wielu miejscowościach 
Galicyi są bardzo dobrze uprawiane. Arty­
kuł ten zakupują w wielkich ilościach we 
wszystkich zatokach Czarnego morza dla zao 
patrzenia okrętów w żywność. Wśród nor­
malnych stosunków temperatury ogórki upra 
wiane bywają z wielkim skutkiem w ogro­
dach albo ua dobrze zgnojonym gruncie w po­
łudniowej^ Rossyi. W  tym roku nie zrodziły 
się ogórki w Rossyi z powodu niepomyślnego 
stanu temperatury. Producenci galicyjscy a 
mianowicie w powiecie Samborskim, Stryj- 
skim, Rzeszowskim, Tarnowskim i Krakow­
skim mogą bardzo korzystnie spieniężyć swoje 
ogórki w południowej Rossyi. Dodajemy przy- 
tem. że przyjęty w Galicyi sposób kwaszenia 
ogórków odpowiada zupełnie wymaganiom 
konsumentów rossyjskich. Producentom, któ­

rzy chcieliby korzystać z tej uwagi polecamy 
do pośrednictwa p. J. Stellara w Podwoło­
czyskach i p. Heuss et Comp. w Odessie 
(ulica policyjna nr. 36), którzy chętnie przyj­
mą wszelkie oferty.

C e n y  c u k r u  wzrastają wobec ciągle 
zwiększającego się popytu. Jeszcze przed 
dwoma miesiącami płacono w Brodach za 
cukier w głowach bez wliczenia opłat cło- 
wych 23 ct. od funta a dzisiaj cena wynosi 
29 ct. — W h a n d l u  o l e j e m  r z e p a k o ­
wy m stagnacya wzmagała się pod wpływem  
niepomyślnych wiadomości o cenie tego ar­
tykułu na targach zagranicznych. Gotowy to ­
war kupowano tylko na najniezbędniejsze po­
trzeby i płacono po 21 złr. —  21 złr. 50 
ct. za cetnar tego arykułu, z terminem do­
stawy w styczniu albo lutym płacono 20 złr. 
—  W h a n d l u  n a f t ą  wywierały silny wpływ 
wielkie dowozy tego artykułu z zamorskich 
targów. Za 42 -  45 proc. rafinowaną naftę 
płacono 13 złr. 50 ct. Z Drohobycza wysłano 
w ostatnich ośmiu duiacli 3.000 cetnarćw  
nafty. — Z Morawy i Czerniowiec nadeszły 
do Galicyi transporty s u s z o n y c h  ś l i w e k .  
Za cetnar płacono 55 — 75 złr. — M a s ł o  
było bardzo poszukiwane i wywożone do 
górnego Szląska. Wielkich zapasów dostar 
czyły Kraków, Bochnia i Tarnów. Za cetnar 
masła w przednim gatunku płacono 4 5 —46 
z łr .—  H a n d e l  j a j a m i  był ożywiony. Z Ga­
licyi wywieziono na Kraków około 3.000 cetn. 
jaj. — W najbliższych 14 dniach wysłane 
zostaną wielkie transporty drzewa opałowego 
z Brodów do Tarnopola i Lwowa, ze Złoczo­
wa do Tarnopola a z Dębicy i Ropczyc do 
Tarnowa.

W h a n d l u  z b o ż o w y m  ruch był oży­
wiony a ceny rozwijały się korzystnie. Zni­
żenie taryfy na galicyjskich kolejach żelaz­
nych ożywiło ruch handlowy, chociaż korzy­
ści, które koleje żelazne przez redukcyę ta­
ryfy publiczności ofiarowały, przypadają wła­
ściwie tylko producentom. Gdy zniesione zo­
stało cło od zboża podskoczyły ceny wszy­
stkich gatunków zboża podlegających opłacie 
cłowej o tyle, ile wynosiła opłata. Gdy na­
stępnie od 10. b. m. opłaty frachtowe zniżo­
no prawie o 45 proc. ceny zboża znowu pod­
skoczyły o tyle, ile wynosi to zniżenie. Nie 
chcemy tu wcale przemawiać za wysokiemi 
cenami trausportowemi na kolejach żelaz­
nych, lecz tylko konstatujemy przedmiotowo 
fakt, że pominąwszy ułatwienia dowozu kon­
sument nie odniósł dotąd żadnych korzyści. 
Z powodu świąt żydowskich ruch handlowy 
był bardzo ograniczony i dopiero w ostat­
nich dniach tygodnia ożywiły się zakupna i 
zamówienia. Góruo-szląskie młyny, które dla 
korzystniejszych warunków transportowych 
sprowadzały zboże na Warszawę, realizują 
teraz swoje zamówienia iuuą drogą i ua No- 
wosielicę i Czerniowce, na Husiatyn, Tarno­
pol, na Brody, i Podwołoczyska. Kupcy k tó ­
rzy przybyli w celach haudlowych z Bawaryi 
a mianowicie bawiący we Lwowie pełnomoc­
nicy firm Mayer et Comp., Dreyfnos et Comp., 
zakupowali dalej zboże, gdyż z powodu zni­
żenia taryfy ruch był ożywiony. Wskutek te­
go wywóz zboża mimo świąt żydowskich był 
bardzo znaczny. Do Galicyi przywieziono na 
Suczawę i Czerniowce około 18.000 cetnarów 
na Radziwiłłów do Brodów 8.000 cetn. na 
Husiatyn do Tarnopola 11.000 cetnar. a na 
Podwołoczyska 9.000 cetnarów zboża.

Na szczególną uwagę zasługuje fakt, że 
z okolic Jarosławia wysyłają znaczne zapasy 
owsa do Berlina. Targi w zachodniej Galicyi 
mogłyby z równą korzyścią wysyłać owies dc 
Berlina, czego dotąd zapewnie tylko z nie- 
wiadomości nie czynią.

Na targach zamiejscowych ceny były 
następujące: B o c h n i a :  pszenica 190 ś" 
12 złr. —  12 złr. 75 ct., żyto 180 9 zł.
do 9 złr. 50 cnt., jęczmień 158 i i  7 złr. 
do 7 złr. 50 ct., owies 112 U  3 złr. — 4 
złr. 20 ct. Ceny były s ta łe , ruch ożywiony 
mimo bardzo słabego dowozu. T a r n ó w :  
pszenica 190 U  12 złr. do 12 złr. 70 cnt., 
żyto 180 U  9 złr. do 9 złr. 25 ct., jęcz­
mień 158 U  7 złr. do 7 złr. 30 ct., owies 
112 3 złr. 75 cnt . — 4 złr. 10 ct. Zboże
było poszukiwane dla wywozu i na pokrycie 
konsumcyi, mniemają, że ceny pójdą znowu 
w górę. D ę b i c a :  pszenica 190 U  12 złr. 
do 12 złr. 50 cn t., żyto 180 9 złr. —
9 złr. 20 ct., jęczm ień 158 H  7 złr. —  7 
zł. 10 ct., owies 112 S ” 3 złr. 50 cnt. —  3 
zł. 75 c. Obrót był mały, gdyż niema dostatecz­
nych zapasów zeszłorocznego zboża. R z e ­
s z ó w :  pszenica 190 H  12 złr. do 12 złr 
25 ct., żyto 180 H  8 złr. 50 ct. —  9 złr. 20 
ct., jęczmień 158 U  6 złr. 50 ct —  7 złr.
10 cnt., owies 112 S ” 3 złr. — 3 złr. 50
cnt., rzepak 8 złr. 50 ct. —  8 złr. 75 cnt. 
Dużo pszenicy zakupiono dla młynów paro 
wych. Owies poszukiwany był dla Prus. 
J a r o s ł a w :  pszenica 190 U  11 złr. 50 
ct. — 12 złr. 50 cn t., żyto 180 U  7 złr.
50 ct. do 8 złr. 50 c t . , jęczmień 158 S ” 6
złr. 50 ct. — 7 złr. 15 cnt., owies 112 ffi” 3 
złr. — 3 złr. 50 ct. Pszenicę i żyto wywo­
żono w wielkich zapasach do austryack iego  
Szląska a owies do Berlina. P r z e m y s ł :  
pszenica 190 11 złr. 25 ct. —  12 złr.
25 cn t, żyto 180 W  7 złr. 50 ct. — 8 złr.

25 cnt.. jęczmień 150 U  6 zł. 25 ct. — 7 złr. 
10 c t, owies 112 H  3 złr. 25 ct. —  3 złr. 
75 ct. Z powodu świąt żydowskich ruch był 
mało ożywiony, później nastąpiła niezwykła 
hausse, gdyż kupcy węgierscy kupowali wiel­
kie zapasy owsa i jęczmienia. Owies może 
liczyć na trwały odbyt w Berlinie, gdyż te­
goroczny gatunek odpowiada, wszelkim wy­
maganiom. Cena jęczmienia wzrasta z powo­
du wielkiego popytu dla zagranicznych bro­
warów. L w ó w :  pszenica 190 U 11 zł. 50 ct. 
do 11 złr. 75 cnt... żyto 180 U  8 złr do 8 
złr. 50 cnt , jęczmień 158 i i  6 złr. 50 
ct. — 6 złr. 75 cnt. .  owies 112 f i  3 złr. 
75 ct. —  4 złr. 10 cnt. Pszenica z dostawą 
w styczniu i lutym 12 złr. nominalnie, żyto 
z dostawą w styczniu i lutym 9 złr., jęcz­
mień z dostawoą wr styczniu i lutym 6 złr. 
75 ct. Mimo ciągłego popytu z zagranicy był 
brak czystego i ciężkiego żyta Za bardzo dobry 
gatunek płacono 9 złr. Cena jęczmienia wzra­
stała z powodu popytu dla zagranicznych
browarów. T a r n o p o l :  pszenica 190 fi- 11 
złr. — 11 złr. 50 cnt,. żyto ISO l i  7 złr. 
50 ct. — 8 złr. 20 ct., jęczmień 158 U  6 
złr. 25 ct. do 6 złr. 50 cnt., owies 112 H  
3 złr. 50 cnt. — o złr. 75 ct. Dowóz z Ros­
syi na Husiatyn był znaczny we wszystkich 
gatunkach zboża. Dla pruskich młynów zaku­
piono około 4.000 cetnarów pszenicy. B r o- 
d y : pszenica 190 U  10 złr. 75 ct. — 11 
złr. 20 c n t ., żyto ISO U  7 złr. 30 ct. — 
8 złr. 10 cnt., jęczmień 158 H  6 złr. — 6 
złr. 30 cent., owies 112 i i  2 złr. 50 cnt. 
do 3 zł. 20 ct., P o d w o ł o c z y s k a :  psze­
nica 190 H  10 złr. 25 ct. -  11 złr. 10
c t . , żyto 180 i t  7 złr. — 8 złr. 15 c t .,
jęczmień 158 H  5 złr. — 6 złr. 20 cnt.,
owies 112 W  2 złr. 75 cent. —  3 złr. 
10 cent.

OSTATNIA POCZTA.
Tylko w jednej części nakładu wczo­

rajszej Gazety donieśliśmy, że wczoraj od 9. 
do 12. godziny subskrybowano we Lwowie 
na p o  ż y  cz  k ę k r a  j o w ą  313.400 złr. a 
zapowiedziano nadto 100.000 zlr. Jestto re­
zultat nader świetny. Mając sposobność przej­
rzeć kilka list subskrypcyjnych przekonaliśmy 
się, że liczba osób subskrybujących małe a 
widocznie z ciężkim trudem zaoszczędzone 
kwoty jest bardzo wysoką.

Na p r z e d m i e ś c i a c h  wr i e d e ń-  
s k i c h  zwyciężyli stanowczo kandydaci t. z. 
demokratyczni.

Z gmin wiejskich okręgu Cieszyńskiego 
wybrany został d e p u t o w a n y m  w ł o ś c i a ­
n i n  p o l s k i  J e r z y  C i e ń c i a ł  a.

A r c y b i s k u p  L e dó  c h o w  s k i  ska­
zany został znowu za groźbę exkomunikacyi 
na 300 talarów kary albo 2 miesięczne w iel 
zienie.

Minister skarbu M a g n e  uie ustąpi 
teraz z gabinetu fraucuzkiego ale nie pozo­
stanie w nim. jeżeli restauracja monarchii 
z Henrykiem V. na czele zostanie obwołaną.

W p r o c e s i e  m a r s z a ł k a  B a z a i -  
na  marszałek Leboeuf złożył zeznania unie­
winniające oskarżonego. Keratry zeznał, że 
małżonka Bazaiua była u niego w celu wy­
jednania oskarżonemu naczelnego dowódz­
twa a Juliusz Favre lyyjaśnił swoją inter- 
wencyę w tej sprawie. Generał Palikao 
wprost zaprzeczył zeznaniom Keratryegó na, 
korzyść oskarżonego.

Protokół posiedzenia l e w i c y  f r a n -  
c u z k i e j  mówi, że projekta restauracji mo­
narchii wzbudzają niechęć kraju; zapewnia, 
że większość głosów Zgromadzenia narodo­
wego pozyskaną jest dla republiki. Niektó­
rzy deputowani udali się duia 21. b. m. do 
M a c - M a h o n a  z zapytaniem , czy pogło­
ski rozpowszechniane pod jego względem są 
prawdziwe. Prezydent pow iedział: Jeżeli jako 
żołnierz zawsze gotów jestem na usługi kra­
ju, to jako polityk odpyeham stanowczo myśl, 
jakobym w każdej zdarzyć się mogącej oko­
liczności musiał zatrzymać władzę w ręku. 
Wybrany zostałem przez konserwatywną wię­
kszość, nie będę się też od niej odłączał.

T e le g ra m y  Gazety Lw ow skiej.
B e r n o ,  2 o . paźdz. Przy wczoraj­

szych wyborach wybrano w morawskie, 
okręgach miejskich 1 1 wiernokonstytucyj- 
nycli, 2 deklaranlów, w samem Bernie 
Elverta i Giskre.i.

O p a w a ,  23. paźdz- Gminy w iej­
skie wvbrały wszędzie wiernokonslytucyj-  
nych, tylko w Bielsku wybrano w łośc iani­
na polskiego.

[asbruk, 2 3 . pazdz. W okrę­
gach gminnych Yoralbergu i niem ieckie­
go Tyrolu wybrano klerykalnych kandyda­
tów, w Tyrolu włoskim dwóch liberalnych. 
Rezultat wyboru z jednego okręgu nie­
wiadomy.

Odpowiedz, redaktor: W ładysław Łozif rki
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Sp ostrzeżenia meteorologiczne

z dnia 23. Października 1878.
B arom etr 735 06 mm. Psychom etr suchy 6'88°C. 

Psychometr wilgotny 4'25° C. Prgżność pary 4'94 
mm. W ilgoć 70. Zachmurzenie 4 W iatr S3. Ozon 7. 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin • -  Uwaga —

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
Dnia 22. Października 

Hotel Zorza :
Pp. Książe Lubomirski H ., z Bakończyc. — 

br. Błażowski M., z Dobrowody. — Brzozowski K. 
z Rossyi. — Gniewosz W , z Kunisowic. — Micki 
M., z Rossyi. — Rieger M., z Rudy. — Wysocki 
M.. źrCieszyna.

Hotel A n g ie ls k i  :
Pp. Morawski H., ze Zbaraża. —• Borowski 

M., z Bolechowa. — Barimaóski F ., z Tadań. — 
Łukasiewicz G., z Chocimirza, — Obertyński K. ze 
Stronibab.

Hotel Europejski:
Pp. Poncet J., z Uścia. — Rapsztyński D,, 

z Rossyi. — ‘Sobański B., z Rossyi. — Zefeckowaki 
A., z Korczowa.

Hotel Langa:
P, br. Suyaroff A., z Moskwy.

Hotel Warszawski:
P. Nawacki K., z Tejsarowa.

Hotel Krakowski:
P. L atner F., z Mańkowczyk.

O Jjechali ze Lwowa.
Dnia 22. Października

Pp. Książe Sanguszko R., do Sławuty. -  br. 
Hagen E ., do W ielkich ócz. — F ranki A., do Wie- 
nia. — H ilbert F ., do Czerniowiec. — Dembiński

A., do Boiynicz. — Hoppen M., do Teofipółki. — 
Jankow ski F., do W iednia. — Lempicki L., do H a­
licza. — Ujejski A., do W iednia.

— W y k a z  o sób  z m a r ły c h  od 1. do 10.
Października 1873. N r. 36. A ntonina Zinn 1. 82, 
wdowa po komisarzu, na starość. 37. Paulina B ra t­
kowska ł. 5, córka woźnego, na cholerę. 38. Jan 
Wołoszyn 1. 49, rolnik, na  cholerę. 89. K arolina 
Boczniakowska 1. 40, zarobnica, na cholerę. 40. 
M arya Gottlieb 1. 59, zarobnica. na cholerę. 41. 
Józef S tern  1. 50, kolektant, na przecięcie brzucha 
i thanicy. 42. Franciszek Siknla 1. 6, syn czeladni­
ka krawieckiego, na cholerę. 43. Jechel Dornhelm 
1. 60, zarobnik, na cholerę. 44. K lementyna Wasz- 
kuryk 1. 5, córka właściciela domu, na durzycę. 
45. Jan  Koberwiein 1. 81, profesor gymnazyalny, 
na gruźlicę płuc. 46. Chaja R enner 1. 50, żona na­
uczyciela, na gruźlicę płuc. 47. Feige Rewicz 1. 4/la, 
córka zarobnika, na ospę. 48. Alfred Podlaszecki 
1. 26, techąik, na gruźlicę ostrą ogólną. 49. Marek 
Urych 1. 35, subiekt handlowy, na  zapalenie płuc. 
50, M endel Joel Bodek 1 45, nauczyciel dzieci, na 
porażenie serca. 51. Jakób  Riemer 1. 78, pensyono- 
wany listonosz, na cholerę. 52. Jankiel Schleicher 
1. 18/i j, syn pomocnika drukarskiego, nacholerę.

(Dokończenie nastąpi.)

W  lwowskim Szpitalu powszechnym  po ­
zostało z końcem miesiąca Lipca b. r. chorych 
693. Przybyło 502. Było zatem leczonych 1195. 
Z tych wydalono wyzdrowiałych 372, nieule- 
czonych 65, umarło 38. Ubyło razem 475. P o­
zostało z końcem miesiąca W rześnia do 
dalszego leczenia, chorych 720. Najwyższy 
stan chorych był dnia 24. W rześnia b. r. wy­
noszący 743, średni stan  chorych dnia 10. 
W rześnia 711, najniższy stan chorych dnia 2.

W rześna 675. Stosunek wyzdrowienia wynosił 
31.21 d/o, stosunek śmiertelności względnie do 
wszystkich chorych w ciągu tego miesiąca le­
czonych, wynosił 3 .1 1 % . Tenże sam stosunek 
względnie do ubylych w ciągu miesiąca wynosi 
8 .000/ 0 .

Przybyło do szpitalu w tym miesiącu o 37 
chorych więcej jak  w poprzedzającym miesiącu, 
również i liczba chorych, tego miesiąca leczo 
nych, była o 47 wyższą W porównaniu zm ieś. 
Sierpniem okazał się stosunek wyzdrowienia i 
śmiertelności korzystniejszym  bo pierwszy wyż­
szy o 2 470'/q drugi zaś mniejszy o 1.53. N a­
gminnej choroby nie było żadnej, najwięcej wy 
padków śmierci byłu wskutek suchot piersiowych 
w sumie 8 , wskutek innych chorób płucowych 
2. Na tyfus um arła 1 kobieta, na I. oddziele

wewnętrz. Na cholerę i ospę n ik t nie umarł 
tego miesiąca w szpitalu.

Lwów dnia 17. Października 1873.

P o c ią g i  k o le jo w e :  P r z y c h o d z ą  na g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g.  5*7. m- ran?, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r ­
n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po* 
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy; — z P o d w o i  o c z y  sk 
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po 
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

O d c h o d z ą :  d o  K r a k  o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — d!1 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n 
w południe- i 11. g. w nocy; — d ó P  o d w (• 
c z y  sk i B r  o d ó w : 12 g. w połud., 10 g. w noc 
i 6. g. 7. m. rano.

Z  P o d z a m c z a  o  d  c h o  d z ą  d o  P o d w o ł o
l i  y 3 k  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 1‘- 
g. iu . m. w polndnie.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y o h -
Odchodzi do Jarosław ia na Bełżec (

ze Lwowa

Przychodzi z 
do Lwowa „

Stryja I
Stanisławowa na Stryj 
Sambora 
Brzeżan
Sokala (pakunkowa) 
Sokala (pakunkowa) 
Brzeżan 
Sambora
Stanisławowa na Stryj ] 
S tryja \
Jarosław ia na Bełżec j

(osobowa)

(Mallep.)

(Mallep.)

(osobowa)

codziennie o godz.

codziennie o godz.

1 po południu
12 m inut 30 po p-4ud
12 „ — w  nocy
8 „  45 wieczór
7 .  ~  ,

11 „ 30 w nocy.
2 minut 10  po połud.
5 „ 15 z rana
6 * 10 „
2 „ 10 po północy
2 .  —  po połud.
1 „ 20

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

(Nadesłane). 
W szystkim  chorym przy­
wraca siłę 1 zdrowie bez le ­
l i  a rst w i kosztó w R evalesci€- 

re tlu B arry  z Londynu.
Od 26 lat żadna choroba niemoże się oprzeć 

delikatnej Revalesciere dn Barry , k tóra  u dorosłych 
i u  dzieci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde­
chowe, pęcherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi­
cę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę,

fębre, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu­
dności i wymioty naw et wśród ciąży, diabetes, me­
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.

W yciąg z 80.000 świadectw o wyleczonych cho­
robach, któro oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tem certyfikaty profesora Dra. W urzera, radcy 
medycynalriego Dra. Angelsteina, Dra. Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dede, Dra. Ure, hr. Ca- 
stlestuart, markizy de B rehan, księcia Issensteiu, 
hr. Mensdorff Pouilly i wielu innych wysoko p o ł- 
żonych osób, przesyła się n a  żądanie franco.

Skrócony wyciąg z ce i  t y f i k a t ó w .
L 64210. Markiza de Brehan uleczona z sie­

dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryk

L. 78109. Wdowa p. Klemm w Dusseldorfie 
z długoletniego bólu głowy i wymiotów.

L. 75877. F loryan  Koller c. k. rządca w oj­
skowy w Budzie, z kataru płuc i gardła, zawrotu 
głowy i ciężkości na piersiach.

L. 75970. P. Gabriel Teschner, słuchacz wyż­
szej szkoły handlowej w W iedniu ze słabości p ier­
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu.

L . 65715. Panna de Montlouis z niestrawno­
ści, bezsenności i chudnięcia.

L. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po­
rażenia rąk  i nóg.

Pożywniejsza niż mięso oszczędza Reyalesciere 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W puszkach zawierających

CenniK lw ow skiej Izby  hand l. i  przem.
_______  z 22. października 1878.

1 .  A k c j e  s z t u k ę .
A r  ei g a l .  K a r . L u d  w . po  200 z ł. m . k. 
K o le i lw o w .-e z e rn .- ja s . po  200 zł. w . a. 
B a n k u  h ip . g a l .  po 200 z ł .  w p ła ta  . 
P a p ie rn i  c z e r la ń s k . po z ł . w . a . ,
G a l. b a n k u  k ra jo w e g o  . . . .

2 -  L i s t y  z a s t .  z a  t O t t  z ł .  
T o w . k re d y t ,  g a l .  S -prc. w . a.

„ y. n 4 -p rc . w . a . . .
B a n k u  h ip o te c z n . g a l ........................................
G a l. z a k ła d u  k r e d .  w ło ś c ia ń sk ie g o  

3 .  O b l l g ł  z a  lO O  z ł .
łn d e m n iz a c y jn e  g a l ...........................................

4 .  L o s y .
M ia s ta  K r a k o w a .......................................

6 .  iU  o  n  e  i  y .
L u k a t  h o le n d e rs k i  . . . .

„ c e s a r s k i  ..................................................
M apoleond’o i .................................................
P ó ł im p e ry a ł  roSByJski
K ub e l ro s s y js k i  s re b rn y  . . . .

» i> p a p ie ro w y  
T a la r  p r u s k i  s r e b rn y  . . . .
P rusk i©  b i le ty  k a s o w e  . . . .  
S re b ro  .................................................

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
l> n ia  18. p a ź d z ie rn ik a  187S. ,(/«a ido zł.)

1 .  D ł u g  P a i i s t w n  p ła c a  ż ą d a j*
je d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w  s r e b r z e ....................... 72.90 /3.10
______  n n w  b a n k u ......................  69 25 69.50

p ła c ą  | ż ą d a ją
z ł . ct. z ł . et.
209 50 211 __
135 75 137 75

76 50 77 50
69 75 71 —
81 50 88
91 50 93 —

73 75 75 —

22 - 24 -

5 33 5 40
5 36 i 43
9 — 9 10
9 12 9 30
1 68 1 76
1 53 1 54

— —■ __
1 09 1 70

108 — 109 50

L o sy  z r . 1839 c a łe  «
„  „1839  p ią ta  ez ęść  .
„ „ 1854 p o  2ó0 z ł .  4-pre. .
„ „ 1860 po  500 z ł . 5 -p re . .
„ „ 1860 po  100 z ł .  5 -p re . .

P o ż y c z k a  z r .  1864 (z p re m ią )  po 100 z ł . 
E e n ty  C om o po 42 l i r .  a u s tr .

p ła c ą  ż ą d a j a  
272.— 
234.— 

93.—
101.50
105.50 133.—
26.—

268.—
230.—

92,50
101,25
105.—
132.50

25.—

I .  O b l i g a c j e  i n d e m n .  5 ° / 0 z a  l O O  s ł .

C zech
B n k o w in y
G a lic y i
N iż sz e j A u s try i 
S ie d m io g ro d u  . 
W ę g ie r

92.—
72.50
73.50
93.— 
71.— 
73.—

93.— 
73.— 
74.50
94.— 
72.— 
74.25

3 .  A k c j e .

B a n k  a n g lo -a u s tr .  po 200 z ł . w p ła ta  50 p rc . 147.— 147.50 
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po  160 zł. . . .  217.50 218.50 
N iis z o -a u s t r .  tow . e s k o m p t . po  500 z ł .  .  ś9.>.— 905.—
G a l. b a n k u  k r a j .  k 200 z ł. w p ła ta  40 p rc . . —.— —
G a l. b a n k u  h ip . po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc . . —.— —.—
G a l. b a n k u  h a n d l .  i p rz e m . k  200 z ł. w p ł. 40 p rc . —.— — .—
G al. to w . k re d . z ie m sk . a  200 z ł . . . — — .—
B a n k u  n a ro d o w e g o  .............................................. 952.— 054.—
A u s tr . to w . ż e g lu g i p a r . po  5ó0 z ł . m . k . . 493.— 5 0 i.—
K o l. C es. E lż b ie ty  po 200 z ł .  m . k . . . . 211.50 212.—
P ó ł. k o le j  p o  1000 z ł . w . a . . . . .  1975.— 193>,—
K o l. K a r .  L u d w . po 200 z ł . m . k . 2 1 f .— 212.—
L w o w .-e z e rn . k o l. po  200 z ł. w . a . w  s re b r .  . 137 50 133.— 
K o l. n a d d n ie s t.  a  200 z ł. w  s re b r . . . —.— — .—
K o l. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . część) k  200 z ł .w  s re b . — — .— 
K o l. w ę g . g a l .  1. k  200 z ł .  w  s re b r . . . . — — .—
T o w . k o i. że l. p a ó s t.  po 200 z ł . m . k . . 333.— 320.—
P o łu d . k o l. p a ń s tw , po 200 z ł. w . a. . 159.50 100.50

4 .  L i s t y  K a s t .  l o s o w a n e .

P o w sz . a u s tr .  to w . k re d . z iem . 5 -p rc . w  s rb r .  . 
G a l. z a k ł .  k r .  z iem . w  K ra k . lo s . w  1S la t .  6 -p re .

» » » » -  36 „ 6-pre
c s ni rfi 7 n v n 36 „ 3 l  p ó ł
G a l. T o w . k re d .  w . a . po  * p r e .................................

„ „ „ PO 5 Prc......................
G a l. b a n k u  h ip o t. po  6 p r e ..........................................
G a l. z a k ł .  k re d . w ło ść , p o  6 p r c .
B a n k . n a ró d , po  5 p re .....................................................
W ę g . to w . z iem . po 5 i p ó ł p r e .................................

n n „ (ren te ) po 6 p re .

5 .  O h l i g ,  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
K ol. p ó łn . po  100 z ł . m . k ............................................

„ „ „ 100 z ł . w . a .............................................
K o l. g a l .  K a r . L u d w . p o  300 z ł .  5 p re .

„ „ „ ” m €misyi ‘
K o l. A FbrecŁ ta k ”300 z ł . 5 -pre. w. a . .
K o l. n a d n ie s tr z a ń s k a  a  3C0 z ł .  5 -p re . a .
T o w . k o l. ż e l .  P r e 9 Z ó w - 'J a r n ó w  vw eg . część) 

a  300 z ł . 5-prCo w  srb r. . . . .  
K o l. l w ó w .- c z e r ń . - j a s .  V I. em isy i k 300 z ł.

5-prc. w  s r b r . .................................................
W ę g . g a l .  k o i. k 200 z ł .  5 -p re . w  s rb r .

6 .  L o s y .
In s t .  k re d . d la  h a n d lu  po 100 z ł . w . a.
C la re g o  po 40 z ł . in . k .  ,
T o w . i e g l .  p a r . n a  D u n a ju  po 100 z ł. m . k . . 
K e g le v ie h a  po 10 z ł . m . k . .
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po  40 z ł. w , a.
P a ll ie g o  p o  40 z ł . m . k ...................................................
F u n d a e y a  s z p it . A rc y k s ic e ia  K u d o lta
S a lin a  po  40 z ł . m . k . .......................................

S t. G c n o is  po  40 z ł , m . k ..............................................

(za  100 zł.)
—.— 99.—
95.50 96.—
94.50 95.—■

100.— 100.50
70.50 71.50
77.5) 78.—
S3.— S4.—

91.— 91.15
80.25 80.75

(za  100 zł.)
90.— 91.—

87.—

98.70 99.—

— .— 81.—
40.—

80.—

77.—

161.50 163.—
31.50 32.—
92.50 93.—
14.— 15.̂ —•
23.50 24.—
22.50 23.—
12.50 13.—

35.—
23.50 24.—

Va funta 1 zł. 50 c.. 1 f. 2 zł. 50 c., 2. f. 4 zł. 50 c- 
5. f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 24 f. 36 zł. Biszkopty Re* 
valesciere w puszkach po 2 zł. 50 c., 4 zł. 50 c.» 
Reyalesciere chocolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., na 24 filiżanek 2 zł. 
50 c., na 48 filiżanek 4 zł. 50 c , w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł., 288 filiżanek 20 z ł , 576 filiżanek 
36. zł. Miejeca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
vr Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. we Lwowie n 
Piotra Mikoiascha, Zygmunta Ruckera, Luopolda 
Rotlendera, F. W. Królikowskiego i Jakóba Beisera, 
w Stryju u D. J. Nuasenblatta & Comp. również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców 
Z W iednia uskutecznia się przesyłka w różne strony 
za zaliczką.

P oź. m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł . w. a .
P o ź , T ry e s t .  po  100 z ł . m . k .

„  n „ 50 z ł. w. a .
W a ld 3 te iu a  po 20 z ł. in . k ..................................
W in d is c h g ra tz a  po  20 z ł . m . k . .
L o s y  m ia s ta  K r a k o w a ........................................

W e k s l e .  (N a  3 m ie s ią c e .)
A m s te rd a m  z a  100 z ł . h o l ....................................
A u g s b u rg  z a  100 z ł. w  p. n.
B e r l in  z a  100 ta l ........................................................
F r a n k f u r t  100 z ł. w. p. n .....................................
H a m b u rg  z a  100 M. B............................................
L o n d y n  z a  10 ffc. szt.................................................
P a ry ż  z a  100 f r ...................................................................

18.—
56.—

22.50

20 .—

57.—

as!-

03.60
93.25

95.30
55.50

‘12.90
44.45

93.80
95.33

95.’: 0 
53.65 

113.10 
44.53

K u r s  z ł o t a .

D u k a t  ce s. m en .
„ p e ł. w a g i 

K o ro n a  
2Q franków ka 
R o s y js k i im p e r y a i  . 
T a la r  zw ią z k o w y  . 
S reb ro

5.48
5.50

5.19
5.51

107.50 107.7 5

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  22. p a ź d z ie rn ik a .

J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
„ „ „ w  s re b rz e

L o s y  z 1860 r o k u .......................................
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  .

„ „ k re d y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w
S re b ro  . . .  .......................................
N a p o le o n d ’o r .................................................
D u k a t   .................................................

z ł .  - ct.
68 —
72 10

100 25
938 —
209 —
113 50
107 40

9 05
— —

K M M « »  W  " W .

(3156 2 —3) Obwieszczenie licytacyi.
Nr. 9974. Celem wydzierżawieuia poboru ogólnego podatku konsumcyjnego razem  

200/0 dodatkiem od wyszynku wina i rzezi bydła i m ięsa, taryfa I poz l —3 i taryfa 
II poz 1 7 na rok 1874 z zastrzeżeniem pocichomego odnowienia na drugi i trzeci rok
w obrębach dzierżawnych poniżej wymienionych odbędzie się publiczna licytacya na dniach 
niżej wymienionych w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tarnopolu.

C t j t t i t H f l n s - T l n l t i t n & t a n u j } .
SBoijeu SBerpacfbutKi ber ©in^buug bar allgemeinen ijSetycl;ruucjd|tcuer jammt ten 20° 0 

3u(c îacje ba^u uon ffieinauśjc^ant unb affen fleuerbatcu 93teljfdjlad?lungcn unb tom gleijdje 
Sarif I, |)o |l 1 — 3 unb £arif II. ^oft I— 7 fur boS 3ai;r 1874 mil SBoibdatt brr fliflfi^mei. 
genber grtieuerung fur ba6 unter 2 unb 3 Saf>r unbebingt auf bie S)fluer ton brei Śatyren 
tn ben na^fte^enbcu aus^ftttefenen ^cftle^rfen Wirb bei ber f. f. ginanj = ifi^hfe.iDircfhon iu 
Tarnopol an ten im na^folgenbem 9luiweife angefeften $afien etne offenllicfce SBerfteigming 
abge^ulteu metben

Nr.
pozy-

cyi

m
Wx.

Nazwa okręgu dzierżawnego 
i liczba miejscowości tegoż

łSeneuung bc« ą)a(btbegirfeS 
unb Slnja^I ber Drlf^aftm  

terfelben.

Roczna cena iiskalna razem 
10% dodatkiem wynosi, 

jabrltcbe §ibfalprei§ famt 
20%  3 'W a g  betragt.

Od wyssj-ii' 
bu wina

2?on 2Bein= 
auSfcban!

fi- 1 fr.

Od mięsa 

\8on gteifĄ

fl. | fr.

Razem

3ufamtnen

{Ł i tr.

Dzień 
i miesiąc 
licytacyi

5tag 
unb URonat ber 

Si^itation

Brzeżany miasto @tabl 

Podhajce

Touste miasteczko ©larftftcden 
z 19 miejscowościami do 
tego należącemi.

mit 19 bajuget)ÓTtgett £jrt.
fcbaflen i

340

124 44

13 70

124 44

638 50 652)20

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnopol dnia 11. października 1873.

5. listopada 
1873 przed 
połud. do 1. 
godziny.
5. Dłctoem. 

ber 1873 33or= 
mittagS bib 
I. Ubr.

6go listopada 
1873 po połu 
dniu do 1. go­

dziny.
6. 9?o»ember 

1873 23ormih 
tag8 bi§ 1 U^r.

U w a g a

2lnmetfung

1  8"?■o ■*"
fi U

■5 £ 0« oOs E
.2 « fi gNO -

• fM W 03

S a ~  ~
+* 4? ttf)^ 4> C ^ 
“ O an o
•Ł a>
o § S
a  .-fe °  a  s  fi1 5 cii wSJ o  «

a ^•5 B g5
ctf *Ji. M

-Sm SO S C
°  o  co

S e  co
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Si r -  
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(3132 2 — 3) E d y  k t
L. 56556. C. k Sąd krajowy we Lwo­

wie ustanawia, z powodu prośby Juliana 
Szemelowskiego z dnia 14. Stycznia 1873 
do 1. 2525 o dozwolenie intabulacyi wykre­
ślenia prenotacyi sumy 3000 duk. w stanie 
biernym sumy 7378 złr. 10 kr. m k. poebo 
dzącej z większej sumy 12000 zł. m. k. ubez 
pieczonej na dobrach Zbora dla z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Józefa Augu • 
stiniego na rzecz którego ta suma po części 
jest prenotowaną kuratora w osobie ad w. 
dr. M ęcińskiego, mianując zastępcą tegoż 
adw. dr. Pasławskiego.

Do wykazania, że yowyższa prenotacya 
usprawiedliwioną została, lub też że termin 
do usprawiedliwienia jest otwarty wyznacza­
my w myśl § 45 ust hipot. z d. 25. Lipca 
1871 (N. 95 D. u. p.) termin na dzień 29 
Października 1873 o godzinie 10. przedpo­
łudniem. Wzywamy Józefa Augustiniego, by 
na powyższym terminie osobiście się  stawił, 
lab też potrzebną informacyę ustanowionemu 
kuratorowi udzielił, lub innego zastępcę u- 
stanowił i sądowi oznajm ił, ile że w razie 
przeciwnym wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 18. Października 1873.

Sprzedaż licytacyjna dóbr Huty.
Nro. 20709. C k Sąd obwodowy w 

Tarnowie ogłasza niniejszem, że na dniu 
15: Grudnia 1873 o godzinie 10. zrana od 
będzie się w tymże Sądzie dobrowolna licy­
tacyjna sprzedaż dóbr Huty, w powiecie 
Kolbuszowskim położonych, z 144 morgów 
1471 j^o gruntu, domu mieszkalnego, stodoły, 
stajni i trzech karczem się składających, do 
masy spadkowej Antoniego i Karoliny Weis­
sów należących, z zastrzeżeniem wierzycielom 
hypotecznym ich praw zastawu.

Cenę wywołania stanowi kwota 12.000 
z łr , poniżej której dobra sprzedane nie będą.

Wadyum wynosi 1200 złr. w a. Bliższe 
warunki licytacyi, ekstrakt tabularny i arkusz

gruntowy w tut sąd. registraturze przejrzane 
być mogą. (3060 2— 3)

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 9. Października 1873. 

(3052 3 —3) E d y  k t.
Podaje się do publicznej wiadomości, 

iż w skutek uchwały c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie z d. 5 Czerwca 1873 1. 11 613 
celem wprowadzenia w wykonanie ostatniej 
woli rozporządzenia ś. p. Kaspra Bieleckiego 
z dnia 8. Czerwca 1859 a następnie w sku­
tek tego, celem rozdziału tych części ceny 
szacunku realności pod 1. 450. Dz. I.
672 Gm. V. w Krakowie położonej, jakie 
powyższym testamentem zapisane zostały 
Arcybractwu Miłosierdzia i Banku pobo­
żnego tudzież familii spadkodawcy i tejże 
prawonabywcom, odbędzie się w dwóch ter­
minach, a mianowicie: 1) w dniu 12. Listo 
pada, 2) w dniu 26. Listopada 1873 r. 
każdą razą o 10. godzinie przed południem  
w kancelaryi podpisanego notaryusza pod 1. 
150 przy ulicy Franciszkańskiej w Krako­
wie, sprzedaż licytacyjna realności pod 1. 
450 Dz. I 672 Gm. V. w Krakowie położo­
nej, masy spadkowej po Kasprze Bieleckim  
własnością będicej. Cenę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 36.697 złr. 50 et. w. a. 
i poniżej tej ceny nie zostanie realność 
sprzedaną na pierwszym terminie, na dru­
gim terminie nastąpi sprzedaż takowej na­
wet poniżej ceny szacunkowej, jednak Arcy- 
bractwo Miłosierdzia i B. P. zastrzega sobie 
wtedy prawo zatwierdzenia lub nieprzyjęcia 
licytacyi z ł  ewentualnem porozumieniem się 
z c. k. Namiestnictwem we Lwowie. Chęć 
kupna mający złoży przed rozpoczęciem licy­
tacyi do rąk podpisanego wadium w kwocie 
3700 złr. w gotówce lub w papierach pR' 
blicznych kredytowych według kursu. Resztę 
warunków przejrzeć można w kancelaryi 
podpisanego notaryusza

Kraków dnia 12. Października 1873.
Roman G oebel, 

c. k. Notaryusz jako komisarz sądowy



b

(3047 3 - B ) O b w i e s z c z e n i e  l i o y t a o y i .
Nr. 4u52. W celu wydzierżawienia w /łączn eg) prawa wyioba i wyszynku piwa, 

wóik. i miodu oraz prawa wyszynku wina w skarbowych zajazdach wyszynkach, przy* 
sługującego wys. Skarbowi w obrębie dóbr Bolechowskich na okres od 1. Stycznia 1874. 
do ostatniego Grudnia 1876., odbędzie się w c. k. galic. Dyrekcyi labow i domen w Bo­
lechowie dnia 28. Października 187 3. publiczna licytacya przez oferty pisemne.

Prawo propinacyi wydzierżawia się w następujących sekcyacf :

Nr. Sekcya zawiera w sobie Cena wywołania czyn
sek-

prawo propinacyi w gminach
L&rczmy i szu jednorocznego

cyi zajazdy złr. ent

1 Lisowice . . . . . . 2 1472 75
2 Za^erewacz i Wola zaderewacka 2 1027 —
3 Podbereże. Kuziejów i Tiapcze 3 730 —
4 Cerkowna, Słcboda 1 Lużki . 2 405 —
5 Polanica, Bub niszczę i Cisów 3 1287 —
6 Brzaza, Kamionka i Sukiel . 2 800 —
7 Tauiawa . . . . . 1 650 —

-8 Niniów górny, Niaiów doiny .
(Bolechów ruski, W ełoska wieś, Nowy Babylon) 
Salamoncwa górka i zajazd pod orłem. ) 

Dołżka . . . . . .

2 934 —

9

10

00
1

J 4650 

850
'
i __

G ł ó w n e  w a r u n k ;  l i c y t a c y i  s ą
I. Kaucya ma być złożoną w wysokości ćwierórocznego czynszu dzierżawnego.
II. Czynsz dz.prżawny ma być spłaconym miesięcznie z góry.
HI. Licytować można tylko przez pisemne oferty, które należycie wystawione i za­

opatrzone w wadyum 10%  ceny wywołania, wniesione być mogą do Naczelnika c. k. 
Dyrekcyi lasów i domen w . olecbovie najdalej do 27. października 1873 do godz. szóstej 
wieczorem

Resztę warunków L..ytaoyi i dzierżawy można tutaj przejrzeć.
Z c. k. galicjiskie; Dyrekcyi dla lasów i domen.

Bolechów, dnia 6 paźdz arnika 1873.

f f ć j i t c H f l n s - S l n k i t n H f l w n g .

3 ur 0 erpad(itutig be6 bem Jłlerar im 8j?er.u;e ber Bolecnower ©taatśgiiler au8fdb(te§i 
lt< §  ju le^enben ĆrrjeugongS* unb 3lu?fd)anf8red)te8 o p h  gebrannteu geiftigen glufsigńtien, S P r  
unb SJietlj, bann be? SBJeinaugf^anfSred&te? in beerf^aftbcben SB3irtijf* nnb ®j&anff)du]ern auf 
bie £eit nom 1. Odnner 1874 bib @iib* ©ejember 1876 toivb am 28 Dttober 1873 bet ber 
f. f. galijijdjen gorft unb Xomfinen Sótrefhou in Bolechów bie Sijitabon mitteifł Mriftlidjen 
Dfferten ahgefjalten irerben.

ŚMe ^roymation$geie<$tfame werben in fofgettben Seffiutten nerpadjtet.

y* t= 
X 0 5)ie ©eftton umfa^t « $u$raf$f)rct8 be? etnjafj1
. «-»

5)ie ^ropinatiotiśgric^tjame tn bat Drtj^aftrn SB3trtf>S unb tigen ^a^tf^illing?
s r ©c|anf^auf fi- fr

1 Lisowice .- . . . . 2 14(2 75
2 Za der e wac z. et W ola zaderewacka 2 1027
3 Podbereże, riuziejów et Tiapcze 3 730 _
4 Cerkowna, Słoboda et Luzk. . 2 405 __
5 Polanica, Bubniszcze et Cisów 3 1287
6 Brzaza, Kamionka et Sukiel . 2 800
7 Tarnawa . . . . . . 1 650 —
8

9

Niniów górny et Niniów dolny
(Bolechów ruski, W ołoska wieś, Neu Babilon,\
(Salamonowa górka et StbiermirO^au?

2

3
934

|4650
10 D ołżka . . . . . . 1 850 —

2)ie mefettilt^eit SfijitajiongBebingniffe futb:
I, £ ie  fPacpifaution ifł tu oer $51je bed (1/4) einbierteljafjrigen ̂ adjtjinjefi ju hifłen.
n .  3)e: ^)ad)tjin§ wirb in SJłcnatdraten abgeftaltet.
III. ©§ werben nur fcbrtftli^e Offerten angenommen. 2Mefe rnuffer, orbnungSmdfjtg 

auSgefteUt, mit ber ^autton in oer £>ofye bon 100/0 oeS 3lu8ruf8preife8 betegt unb langftenb 
bl3 27. Óftober 1873 (6) <Se<$8 U^r HbettbS betm Sorftanbe ber l. f. gorft unb Domaner Ci* 
reftion in Bolechów uberreictyf werben.

3Xe metteren 8rjitation8 unb 9>ac$tbebtngniffe lónnen tyierorts etngeje^n werben.
Sion ber !. I gatijijćfrn gorft unb SDtmanen Ctreftton.

Bc schów, am 6. Dftober 1873.

(3116 3— 3) € >  * »  - w m r l e J i
Nro. 9896. W c. k powiatowej Dyrekcyi skarbowej w Sanoku odbędzie się w poniżej wymienionych dniach ustna publiczna licytacya, w celu wydzierżawienia podatki’ 

konsumcyjnego od mięsa i wina z dodatkiem 200/3 w okręgach dzierżawnych niżej oznaczonych na lata 1874, 1875 i 1876., bezwarunko o lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia
dzierżawy.

J  4 Klasa

t a r y f y

Cena wywołania L rytacy a odbędzie się od 9(;ej 
ano do 2giej popołudniu; 

d u ia :
§  l
-3 S

O k r ę g d z i e r ż a w n y mięsa wina godziny r
pj złr. ct. j złr. ct.

1 Ba.igrod składający się
; z 

77 miejscowości III. 536 33 110 4.
2 Bircza „ n 29 r> >1 1176 56 50 4.
3 Br/ozów w 26 •n 3416 50 387 50 6. rf
4 Bukowsko „ « (-<37 902 75 111 , 7.

ns5 Dembowiec „ w ! 10 w 1) 325 . 40 * 5.
6 Dooromil „ « 38 n 2770 330 4 g

7 Duala „ w 36 r> n . 1409 5.
PU W

t-8 Dynów n 37 n n 2010 350 99 6.
9 Jasło B « 46 » 7? 2093 16 290 ; . 5. °  3 0

10 Krosno „ n 38 « 77 3500 . 906 50 11.
11 Lul owiska „ n 25 n n 761 60

1
7.

12 Olfiny 71 7 n 77 411 75 6. W

13 Rybetycze „ •s 19 n 7) 301 50 8 50 10. • r -4

14 Rymanów n 47 »
...........

» 1728 • 290 55 10. h-3
15 Sauck „ 1 48

I w W . 701 i . 7.
16 Ustrzyki dolne „ * 32 77 1153 50 112 12 7.
17 Żmigród „ w i 41!

J

w 77 1494 116 5.

U w a g a

Pisemne w 100L wadyum zaopatrzone oferty, można najdalej do 2. godziny popołudniu dnia, ustną licytacyę poprzedzającego, wnieść do Naczelnika c. k powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Sanoku

Bliższe warunki można w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku przejrzeć.
Od c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

Sanok dnia 14. Października 1873

(3037 3 —3) E d y k t .
Ńro. 25367/53.390 C. k. Sąd krajowy 

zawiadamia niniejszem , z miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców Józeta Szepty­
ckiego, mianowicie W incentego Szeptyckiego, 

.A ntom egc, Marcina dw. im. Szeptyckiego 
‘Teklę Kunaszewską i Konstantego Ignacego 
d . im. Zaborowskiego, że depozyt składa­
jący się z listów zastawnych na 1000 złr. 
książeczek kasy oszczędności 599 złr. 38 Lr. 
i kosztowności w wartości 30 złr. 45 kr któ­
ry dla Józefa Szeptyckiego w przechowaniu 
sądowem przeszło lat 30 zostaw ał, uchwałą 
z dnia 25. Lutego 1871. do L 6967 fundu­
szowi przypadłości przygnano i wydanie ta ­
kowego do c k. głównej kasy krajowej za­
rządzono.

Do czuwania nad sprawami tychże spa­
dkobierców usram wiono adwokata Dr. P a­
sławskiego za knraiora, a odwokata Dr Prze­
smyckiego jego zastępcą i zarządzono dorę­
czenie nadmienionej rezolucyi temuż kurato 
rowi.

Lwów dnia 10. Maja 1873 
(3056 2 — 3) <g b i c t

3 . 9042. Słom f. f. ^reiSgeticbte Prze­
myśl mirb uber 3lnfud)en br8 f. f. tłejirfSge* 
ricbte? ber inneren ©tabt SBren jur 3?efriebi- 
*unę ber gorberung be? Dr. Egger ©of= unb 
©erictytSabbcfoten im Selrage bon 2-78 p. 6. © . 
emmt 60 0 3inft-n »r>n 9. 5lprt( 1869 ber ©e* 

ritySfoften pr .3  f l 29 fr. unb 25 ff 81 fr. 
jo mie ber weiteren ertoeiSlidjen Reften bie ąe  
intioe guoietfyung ber bem ©djulbner Iwon 
©rafen Załuski jeugt ber Sanbtafel Instr. 251 
Pag. 94 n. 1 on. geljórigen ©umme bon 15000 
P- ó. SB3. f. 9ł. © . weldbe auf ber uber beu 
^utern Targowiska, Łęzany unn Widacz ober 
Ridacz ^ptejirten  gotferung ber g  . Zofia

Gołaszewska geb. Gorajska pr. 4731 ||: fyoll. 
a>ie Dom. 143 pag. 3 n. 45 on. ^afte t, 
auSgefcbrieben, unb jur SSornafyme biefer geil* 
biet^ung brei łermtne auf ben 3. unb 24. iJlu* 
bemtec 1873 unb ben 22. Xejember 1873 jc= 
be8m«l um 10 iim  SłormiitagS beim f. f ÓLrere* 
gehcbte bejtimuit, mit bem '-Beifiigen, bag am 
etfien unb jroeiten $ermtne bie gorberung nur 
iibet ober um ben tJłominalfcetrag in bem bcitten 
um Wetdjer immer 0 etcag berdufjert tterbm 
TDtrb. 'Dte SijitattonSbcbinęjungen finb folgenbe:

1) Sebet ^auflufttge ift oerbunben bor 
Beginn ber geitbietjjung ein 33abium im SBe* 
trage bon 1500 fi. 5. 2B. im Saaren, ober in 
@taa)8pab,eren ober iPfanbbriefen nacb bem ber 
geilbietbung oorangeęenben ,^uvfe bere^net ju 
erlegen, melc êS brti <5rlegern nad) beenbetei geil* 
bietpuug jurucfegfteOt, jened be8 ©rfteber? aber 
guriiefu e^atten, unb nai| gliiffigmacbung besfel* 
uen in bett ^auff^iding eing^rc^net werben 
wirb

2) /Cit ©rfłe^er ift uerfjflt^tet ren ^auf* 
f^i(IiuB binneu 30 Sagen nac  ̂ Śłe^tSfraft be8 
©efc^etbe? mit Weilem ber SijitationSatt ju ©e* 
rid()t angenommen rourbe, tn ba8 geric^tli^e 
©epofitenamt ju erlegen, ttonoc^ bie 3lu8fetiigung 
beS @igentl,um$befrete$ bie ©en)d§ranf^reibung 
feineS <§igfnmum8re(§te8, bie Sbf^ung ber aui 
ber erfter b:ren gorberung baftenben 8aften uno 
beren debertragung auf ben j?auffd?iiling erfol* 
gen wirb

3 m gatte ber Sfłi^tjubaUung biefe? 3 J *̂ 
Iung8termine8 ohb ba8 iilngelb cerfadetr, unb 
eitte neuerlici'? Sijitation auf ©efa^t unb iboften 
be3 ©rfte^erS auSgefd&rieben werben.

•ftipoon werben bie ©treitifcetle unb bie 
Sabulargldubiger burb̂  SMteHung ju eigenen 
^anben, banu ahe jene, welb ê na^ bem 10. 
jftcuember 1870. ein iJ5fanbre( t̂ erworben ęaben,

jo wie jene weldjen ber gegenwdriige iSejcęeib 
au8 melcl? immer Urfac^e nie t̂ jugefteht werben 
fóiinte bureb ben lyiemit beftedten ffurator ^)r. 
Stbootaten Dr. Waygart mit Subftitutrung be? 
epr. 3lbnofaten Dr. Dworski oerfianbigl.

Przemyśl am 10. aeptember 1873. 
(3058 2 — 3) O b w ie ś '  c i e n i e .

Nr. 8061. Od 20. października 1873 
będą jazdy posłańcze Raycza Saybuscb (Żj - 
wiec) w następującym porządku obiegać i 
z Payczy o 3 g po południu 
w Milćw:e o 4 g. 10 m. po połudn.
z Milówki o 4 g. 20 ir.. po połuda
w Żywcu o 6 g. 50 m. wieczór

Wpływa w Żywcu do poczty pakun 
kowe nr. 2. do Bilska, 
z Żywca o IV. g. rano 
w Milowi e o VI. g 30 m. rauo 
z Milówki o VI. g. aO m /ano  
w Rayrzy o VII. g 50 m. ranu-

Dla zapewnienia influencyi należy pocztę 
pakunkowa nr. 2 Żywiec-Bilsko , która zre 
sztą w nadzwyczajnych razacn spóźnienia 
na pocztę w Rayczy ma czekać, o 7 godz.
30 m. wystjłać, tak, aby do Biatej o 9 g.
30 m. wiaczór a do Bilskt o 9 g. 50 no
wieczór przybywała.

Co się ninieiszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 8. października 1873.
$ u n & ut a di u u s.

3 . 8067. 83om 20. Ct oher 1873 ange* 
fang^ubaben bie S^ctenyaprten Raycza-Saybusch  
in nabbftebenber Orbnung ju teiiebren:
Sion Raycza um 3 Uljr DłacbmittagS. 
in Milówua um 4 „ 10 sUł. 9ła(bmitfag8.
2Jon Milówka um 4 „ 20 » »
in Saybusch „ 6 „ 50 » SlbenbS.

Bnfluiu in Saybusch jur >J)aqwft sjU. 2

na<̂  Bielitz.
SB011 Saybusch um IV U^r griib-
in Milówka, um VI libr 30 tflł. grub-
non Milówka a VI „ 40 „ „
tn Raycza „ VII „ 50 „

3ur S^dberung ber Sr.fluenj ift bie )̂ad<
3)oft Tir. 2 Saybu&ch-Biditz, weicjie ubrigenS 
tn befonberen SBerlpatuugSfdUen auf b;e )̂oft 
au8 Raycza jujuwarten (at, um 7 Upr 30 
ubjufertigen, fo baf; biefelbe in Biała um 9 Uljt 
30 JJłi 8lbenb8 unb in Bielitz um 9 U^r 50 
9Jt Slbenbb einjutreffen bat.

2Ba8 bf?ntit jur afigemeinen ^enntni^ ge* 
bra<bt totrb.

Lemoerg, am 8. Dftober 1873 
(3008 3 —3) E d y k t .

I rof 8973. C k. Sąd obwodowy w
Rzeszowie w skutek prośby Domu komiso­
wego Danku gal: :. dia handlu i przemysłu 
pod firmą D. A Rybicki i sp. w Rzeszowie 
de praes. 7. Października 18*3. 1 8973. o 
ustarowienie dla Chai M essnei, z miejsca po­
bytu niev.iadomej kuratora i o doręczenie 
temuż nakazu zapłaty z urna 21. Sierpnia 
1873. L. 7307. n* 70u zb\ opiewającegc po. 
zwanej Chaji Messner wydanego, zawiadan..a 
/  apozwaną Chf j§ Messner niniejszem, że na 
jej koszt i niebezpieczeństwo kuratorem dla 
ni sj ad w. Dr. K istheima z substytucyą ad w 
Dr. Alsa ustanawia i temuż rzeczony nakaz 
zapłr ’ d jręcza.

Za . sa się przeto pozwanej by rzeczo­
ny Duro Komisowy w oznaczonym czasie za­
spokoiła lub kuratorowi środki obrony p0 _ 
dała w ogóle zaś aby wszelkich m&żebnych 
śroL irów prawnych do obrony użyła, w razie 
bowiem przeciwnym złe skutki z zaniedbania 
sego sama przypisaćby sobie musiała. 1873, 

Rzesz"”! dnia 9. Października
8



(3077 l  - 3 )  O fo w ie s z o s e m o
L. 6 T13. Od 1. Listopada 1873 mają 

dzienne jazdy posłańcze Zator Wadowice 
w następującym porządku obiegać:
Z Zator0, o 5 g. popołudniu, 
w Wadowicach o 7 g. 10 m wieczór.

Wpływa do poczt osobowych do Kra­
kowa i Oświjcima.
Z Wadowic o V g. 30 m rano. 
w Zatorze o VII g. 40 m. ,  *

Odchodzi po przybyciu poczty osobo* 
wej z Oświęcima i Wadowic.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 13. Października 1873.
^ uttbm adjiiiig .

3 . 6113. SSom 1. 9io»ember 1873 „nge* 
fangen fjabert btt tfiglicbm Sotenfa^rten Zator- 
W adowice nat f̂tc^enbS ju ńerfeljren:
SBon Zator um 5 Ufjr 91adjmitlij)3. 
in W adowice mn 7 Uljr 10 3JI. Skbenbś.

3nflnirt óu bert jperfonenpoften na$ Kra- 
kau uttb Oświęc m
S3oi. Wadowice um V Ufjr 30 9Jt. Srul). 
in Zator um VII Utyr 40 3Ji. grufy.

®e^t ab nad) ber 5lnfunft ber $>erfonenpoft 
au$ Oświęcim unb Wadowice.

5BaS ^iemit jur 5ffent(i$en ibenntnijj ge* 
brac t̂ mirb.

Lem berg, am 13. Dftober 1873.
(3078 1— 3) E d y k t

Nro. 16603. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Franciszka Ciszewskiego, z miejsca pobytu 
i życia niewiadomego, że przeciw niemu p. 
Karolina Zawiłowa wniesł? pozew, w 
twieniu którego wyznacza się termin na dzień 
19. Listopada 1873., o godzinie 10. rano 
do wniesienia obrony i do dalszej rozprawy. 
Gdy miejsce pobytu pozwanego Franciszka 
Ciszewskiego nie jest wiadomem, przeto c. k. 
Sąd w celu zastępowania pozwanego w spra­
wie tej na koszt i niebezpieczeństwo jego  
tutejszego adw. Dr. Zyblikiewicza z substy- 
tucyą adw. Mochnackiego kuratorem nieobec­
nego ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w Ga- 
licyi obowiązującego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem  
poznanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tern c. k. Sądowi doniósł, w ogó'e 
zaś, aby wszelkich możebnycb do obrony 
środkow prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 19. Sierpnia 1873.
(3079 1— 3) E d y k t

Nr. 1880. C. k. Sąd powiatowy w Rop­
czycach podaje do powszechnej wiadomości, 
że dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż 
vs drodze publicznej licytacyi realności grun­
towej pod Nr. k. 16 w Korodny położonej 
do Szymona Szkutaka należącej, ciała tabu 
larnego nie mającej, celem zaspokojenia wie­
rzytelności Franciszka Myzka w kwocie 76 
złr. przyznanej, wraz z kosztami sporu 2 złr. 
76 ct. i egzekucyi 2 zlr, 52 ct., 5 złr. 20 ct.,
1 złr. 36 ct., 3 złr 17 ct., 6 złr. 46 ct. oraz 
kosztami podania o sprzedaż w kwocie 3 złr. 
81 ct. a w. Licytacya odoędzie się w tutej 
szym Sądzie w dniach I. Grudnia 1873, 
7. Stycznia i 9. Lutego 1874 o godzinie 10 
zrana. Jako cenę wywołania oznacza, się war­
tość z sądowego oszacowania w ynikłą, t, j 
kwota 700 złr.

Chęć kupna mający złożą ako wadyum 
do rąk licytacyę prowadzącego kwotę 70 złr. 
w. a., która to kwota nabywcy w eeoę kupna 
wrachowana, zaś innym licytantom zaraz po 
skończonej licytacy’ zwróconą zostanie Przy 
pierwszych dwóch terminach sprzedaż reai 
ności nastąpi tylko za cenę wyższą jak wai 
tość szacunkowa, przy terminie trzecim także 
niżej tej wartości. Protokoł z ostatniego opisa­
nia z d. 17. Grudu a, 1. 5042, protokół osza­
cowania z dnia 8 . Marca 1873 1. 1074 i wa­
runki licytacyjne można w tutejszym Sądzie 
w godzinach urzędowych przeglądnąć. O tern 
się zawiadamia strony sporujące, oraz tych, 
którzy nabyć egzekwowaną realność chęć 
ma’ą.

Ropczyce dnia 4. Października 1873. 
(3080 1— 3) E d y k t .

Nr. 20.839. W załatwieniu odezwy c. fe 
Sądu krajowego we Lwowie z dnia 10. Maja 
1873 L. 19.472 przez c. k. Sąd obwodowy 
w Tarnowie pod dniem 14. Sierpnia 1873 
do L. 20.839 tutejszemu Sądowi jako instan- 
cyi realnej odstąpionej, c. k. Sąd krajorv  
rozpisFiie niniejszem uchwałą c. k. Sądu kra­
jowego we Lwowie z dnia 1C. Maja 1873 
L. 19.472 dozwoloną sprzedaż przymusową 
przez publiczną licytacyę dóbr „Połom m ały“ 
a mianowicie obu części p. Edwarda Jaszczu- 
ro^skiego w usiłych w pow iecie Brzeskim  
położonych w tabuli dom. 23 p. 161 i dom, 
53 p. 4 ł7  wpisanych na zaspokojenie wie­
rzytelności galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwow.e w sumach 2921 złr. 
96 ct 1 2474 złr. 69 ct w. a. z dniem 
1. Stycznia 1871 należącej srę wraz z przy

4. W rześnia 1867 i 17. Czerwca 1864 na 
rzecz tegoż Towarzystwa kredytowego wysta 
wionycb, wypływających i na mocy §§. 39, 
40, 46, 58 i 65 statutów gahe. Towarzystwa 
kred. z dnia 3. Listopada 1841 Nr. 569 
Zb. u. s. należących się wreszcie wraz z ko­
sztami w kwocie 17 złr. 27 ct. przyznanemu, 
która to licytacya w gmachu c. k Sądu 
kraiowego dla spraw cywilnych w Krakowie 
w trzech terminach a mianowicie w dniach 
21. Listopada 1873, 19. Grudnia 187 c i 8. 
Stycznia 1874 o godzinie 10. rano pod na- 
stępującemi warunkami przedsięwziętą zo 
stanie :

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przejęta w su­
mie 13.010 złr. w. a.

W pierwszym i drugim terminie dobra 
te niżej ceny wywołania nie bedą sprzedane, 
w trzecim terminie także niżej ceny wywo­
ła n ia , lecz tylko za taką cenę sprzedane 
będą, która na zaspokojenie gali o. To warzy 
stwa kredytowego ziemskiego wystarczy.

2 Dobra te sprzedane będą ryczałtowo, 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel­
kiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą cz,ęść ceny 
wywołania, mianowicie sumę 1301 złr. w. a. 
bądź w gotowiź nie bądź w książeczkach kasy 
oszczędności, bądź w listach zabtawnych 
Towarzystwa kredytowego lub austr. Banku 
narodowego, albo też w galic. obi;gacyach 
indemnizacyjnych, wedle ostatniego tychże 
kursu, nigdy jednak nad wartość nominalną 
tychże do rąk komisyi licytacyjnej jako wa­
dyum złożyć.

Wszakże Dyrekcya Towarzystwa kre­
dytowego ma prawo licytować bez złożenia 
wadyum.

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy 
manem i jeżeli w gotowiźnie złożone byłu, 
temuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwró- 
conem będzie.

4. Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie taką sumę na rachunek ceoy kupna

przeciągu 14 dni, od dnia doręczeniaw
temuż uchwały sądowej, akt licytacyi do 
wiadomości Sądu przyjmującej, licząc, do 
kasy Towarzystwa kredytowego we Lwowie 
złożyć, jaka na całkowite zaspokojenie wie* 
rzytelnośd tegoż Towarzystwa łriedytowego 
z należytościami podrzędaemi, według wy­
kazu, przez kasę galic. Towarzystwa kredy­
towego na żądanie w tym celu wydać się 
mającego potrzebną będzie, a nadto w prze­
ciągu dalszych dni 14 przed Sądem wykazać 
s ię , że wierzytelność galic. Towarzystwa 
kredytowego, kasie tegoż Towarzystwa wraz 
z podrzędnemi należytościami bezpośrednio 
wypłacił, lub też po zapłaceniu wszelkich 
zaległości, zezwolenie tego instytutu na po­
zostawienie reszty jego wierzytelności przy 
hipotece dóbr uzyskał.

Suma najwięcej ofiarującego Towarzy­
stwu kredytowemu w gotowiźnie wypłacona, 
lub też przez ten instytut na dobrach pozo­
stawiona jako na rachunek ceny kupna 
uiszczona, uważaną będzie.

5. W razie niedopełnienia któregokol­
wiek z powyższych warunków nabywca utraci 
wadyum, które na zaspokojenie wierzytelności 
hipotecznych z przyuależytościami użytein 
będzie, a nadto dobra te w drodze lelicy- 
tacyi na koszt i niebezpieczeństwo nabywcy 
w jednym tylko terminie i nawet niżej ceny 
wywołać la, jedoak tylk ,̂ za taką cenę sprze­
dane będą, która na całkowite zaspokojenie 
wierzytelaości galic. Towarzystwa kredyto­
wego i poprzedzających, może wierzycieli 
wystarczy, nabywca zaś za wszelkie przez 
swą niesłowność wyrządzone szkody całym  
majątkiem swoim odpowiedzialnym się stanie.

6. Gdyby dobra te w trzecim terminie 
pod warunkiem wyżej wskazanym sprzedane 
nie były, natenczas w celu ułożenia ułatwia - 
jących warunków wyznacza się termin sądo 
wy na dzień 8 . Stycznia 1874 o godzinie 4. 
po południu z tern oznajmieniem, iż niesta- 
wający na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów suwających przy­
stępujący uważani oędą

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny dóbr Połom mały przejrzeć 
można w akta :b t. s registratury a w dniu 
licytacyi przy komisyi.

O rozpisaniu niniejszem licytacyi za­
wiadamia się sirony interesowane i wierzy­
cieli , a mianowicie klasztor Augustyanek 
w Krakowie, do rąk proknratnryi skarb jwt-j 
we Lwowie, tudzież fundusz indemnizacyjny 
do rąk tejże prokuratoryi skarbowej wre­
szcie tych wszystkich wierzycieli, którymby 
uchwała niniejsza w należytym czasie dorę­
czoną nie została, luh którzyby po dniu 10. 
Marca 1875 do tabuli weszli przez edykta 
oraz do rąk kuratora, Którego c- k. Sąd kra­
jowy w osobie p ad w ok at Dra Lisowskiego 
z substytucyą p. adw- Dra Blatteisa usta­
nawia.

Kraków 25. Września 1873.
13081 1— 3) E d y k t .

Nr. 14.802. Podaje się do publicznej
należytościami z skryptów dłużnych z da. f wiadomości, że na podstawie uchwały c, k

Sądu krajowego w Krakowie de pr 22 . Lipca 
1873 L. 14.802 c. k Sąd delegowany miejski 
do 3praw cywilnych w Krakowie ogłasza 
Maryę Kuźnerową za umysłowo nie udolną 
i bez własno wolną i ustanawia dla niej ku­
ratora w osobie p adw. Dra Samelsobna 

Kraków dnia 21 , Września 1873.
(3082 1 -  3) E d y k t .

Nr. 7835. C. k. Sąd obwodowy z a s ia ­
dam; a niniejszym edyktem Henryka Mikołaja 
dw. im. Szołajskiego, że przeciw niemu 
Klara Henigsmann pod dniem 29. Sierpnia 
1873 L. 7835 o wykreślenie obowiązku S e­
weryna Domaradzkiego uwolnienie 24 korcy 
pszenicy z podsekwestracyi politycznej z stanu 
biernego dóbr Dubie, Ostrów, Dodacki dom. 
467 pag 323 n. 17 on. intpbulowanego po 
zew wniosła i o pomoc sądową prosiła 
wskutek czego termin do wniesionej obrony 
na dzień 15. Grudnia 1873 o godzinie 10 
przed południem wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego lub 
w razie jego śmierci spadkobierców jego jest 
niewiadome, przeto c. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie, w celu zastępowania pozwanego 
na jego koszt 1 niebezpieczeństwo tutejszego 
adw. Dra Wesołowskiego z substytucyą adw, 
Dra Warteresiewicza za kuratora nieobecnego 
ustanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicy' 
obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanego aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam się zgłosił albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, luh wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrał, i o tern c k, Sądowi tutejszemu 
doniósł, w ogóle zaś aby wszelkich nioźe- 
bayeb dla obrony środków prawnych użył, 
w przeciwnym bowiem razie wyn.kłe z za­
niedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów dnia 1. Października 1873. 

(3086 1 - 3 )  Obwieszczenie.
Nr. 1657. W okręgu c. k. Podkomisyi 

krajowej tarnopolskiej jest posad? geometry 
dzienną płacą trzech złr. w. a. do obsadzenia.

Ubiegający o te posady mają podanie 
swoje zaopatrzone w potrzebne dowody uzda 
tmenia do wzmiankowanej posady wnieść 
najdalej do końca bieżącego miesiąca do 
Prezydyum tutejszej c, k. Podkomisyi w dro­
dze przełożonej władzy, a gdyby się me 
znajdywał w służbie publicznej w drodze 
właściwego urzęr u politycznego.

Tarnopol daia 2 . Października 1873.
(3087 1 - 3 )  E d y k t .

N1-0. 11363, C. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie uwiadamia niniejszem niewiado 
mego z miejsca pobytu Hersza Hillemanna, 
że przeciw niemu na prośbę Osiasa Hallera 
pod dniem 6. Listopada 1872. do 1. 16381. 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 85 złr. w. a. 
z pn. wydany zestal, który ustanowionemu 
dla niego kuratorowi p. adw. Dr. EminowL 
czowi, któremu p. adw. Dr, Bardacha sub- 
stytuowa.io doręczony został.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów d. 24. Września 1873. 

3088 1 — 3) E d y k t .
Nro. 4338. C. k. Sąd powiatowy, w celu 

wykonana przymusowej sprzedaży przez pu 
oliczną licytacyę realuości gruntowej nie b ę­
dącej przedmiotem ksiąg gruntowych, pod 
nr 37. w Okocimie położonej, Walentego 
Stusa własaej, uchwalą c. k. sadu obwodo­
wego w Tarnowie z d. 9. t. m. 1. 20186. d o­
zwolonej, na zaspokojenie pretensj1 Mendla 
Dessera w kwocie 20 złr. w. a. z pn., wy 
znasza 3 termina, mianowicie d. 18. listo ­
pada, 2 Grudnia i 30 Grudnia 1873. o go­
dzinie 9 rano. Warunki licytacyi są nastę­
pujące :

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową 303 złr. w. a., za którą 
lub powyżej której realność ta na pierwszych 
dwóc 1 terminach sprzedaną zostanie, zaś na 
trzec;m terminie i poniżej takowej

2. Każdy licytant obowiązany jest jako 
zakład 10°;0 ceny szacunkowej przed licyta- 
cyą do rąk komisyi licytacyjnej złożyć

3. Nabywca obowiązany będzie w 30. 
dniach po prawomocności Uchwały, akt licy­
tacy. do wiadomości przyjmującej, całą cenę 
kupna w gotówce złożyć, poczem w dekret 
własności zaopatrzonym i w fizyczne posia 
d an e tej realności wprowadzonym zostanie, 
odkąd wszelkie ciężary ponosić będzie.

Brzesko 15. Października 1873
(3089 1 - 3) Cijtffltińnjj-Inttńinutłimtg

3- 6574. SDaS f. I. 25ejfTf8geri( l̂ in Ros­
sów brtngt Jjtemit jur adgemetnen JhenntniJ), 
tafi jur .petetnbringung ber non ber Pessie 
Ekhaus mittclft bg. redjtśfrdfligen 3Berg(eid)eS 
nom 25. @eptember 1867. 3 . 5364. erftegten 
gorberung per 27 fl. 5. 2B. jammt 4%  feit 
5. 2l?rU 1867. faufeuben 23erjug$infen ber @>e= 
tidbtśtDften per 1 j i  69 fr. ó. 58., banu t er 
ftu^eren mit 84 fr 34 fr. unb 4 fl. 50 fr. 
unb 2 fl. 62 fr. i}. 58. enblid) gegenroartiger 
mit 1 fl. 84 fr. guerfanter ©yefulionśfoften 
mirt bie óffentli$e S3erfteigerung ber sub nr.

Itegenben SDtafje na4 Petro Karpiek etgetttfjfitni*' 
c$en unterm 15. getruar 1871. 3 . 1338. pfanb' 
meije beftyriebenen unb nnterm 20. iDejeinber 
1871.  3- IU0&4. auf 120 ft. 3. 5&. abgefc&a&en 
9łealiLt in brei Serminen unb jmar am 27. 
Dfonember, am 19. Dejember 1873. unb 15 
Sanner 1874. jebe$ maljl um 10 Ufjt 23. 5J1 
im ffiefigen ®eric|t§IofaIe mirc abgeljulteii merben 
unb f)ieju ^auftuftige mit bem 53ebeuten einge* 
laben bafj ba8 'pfanbungśprotofod unb bie fpe* 
jiellen 23erfteigernng8Lebingiii§e in ber Ijg. 5te* 
giftratur ben ‘Jluotoeiś ber i&teuern uno fon|ti* 
ger offentticfjer Saften beim f). 0. f. f. ©teuer* 
amte eingefefjen merbc-n fann.

Si. f. Sejtrfśgeri(|f
Kossów 30. ©eptember 1873.

(3090 1— 3) E d y k t
Nro. 26150 C. k. Sąd krajowy w Kra ­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem p 
Augusta Johna że przeciw niemu pod dniem
9. paźdz.ornika 1873 o zapłacenie sumy 
wekslowej 1008 złr. w. a. z pn. p. la n i  Giinzig 
wniosła pozew, w załatwieniu którego pod 
dniem dzisiejszym do ]. 26.150 nakaz zapła­
ty wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego sądowi 
nie jest wiadomem, przeto c. k. Sąd w celu 
zastępowania pozwanego na ko szt i mebez* 
pieczeństwc Jego, tutejszego adw Dra. Ma 
chai&kiego z substytucyą adw. Dra. B latteisa  
kuratorem nieobecnego ustanowił z którym 
spór wytoczony według ustawy o postępo­
waniu wekslowem przeprowadzonym oędzie.

Zaleca °.ę zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i u tern c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych dc obrony 
środków prawnych użył w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał.

Kraków dnia 14. października 1873. 
(3091 1 3) E d y k t .

Nro. ,6305. C. k. Sąd delegowany 
miejski cywilny w Krakowie zawiauamia, iż 
w skutek rekwizycyi c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 29. Maja 1873 1. 11819 
celem zaspokojenia resztującej pretensyi Doby 
Rittermann w kwocie 240 złr. w. a, z pro­
centem po 6O/0 od dnia 30. Stycznia 1872 
przyznanemi kosztami sądowemi 9 złr. 48 ct. 
wal. austr. i kosztami eAokucyjnemi 3 złr. 
82 ct. 1 . złr. 12 ct. 6 złr. 82 ct. i 8 złr. 
62 ct. wal. austr. odbędzie się w tutej­
szym Sądzie, exekucyjna publiczna sp rzedaż 
połowy realności pod 1. 23. w Czyżynach 
położonej Grzegorza Tyrlci własnej, protokó­
łem z dnia II . Maja 1872 e^ekucyjnie za­
jętej a protokółem z dnia 28 Grudnia 1872 
exekucyjnie na 2008 złr. 50 cl. w a. osza­
cowanej, w trzech terminach, a mianowicie 
na dniu 20 Listopada, 22 Gradnia 1872 r. 
i 22. Stycznia 1374, każpą razą o godzinie
10. zrana.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu­
tejszo sądowej Reg'straturze.

Kraków dma 29. Września 1873 
(3092 1 - 3 )  E d y k t .

Nro. 14518 C. k. Sąd delegowany miej- 
sL' cywiluy w Krakowie, jako Instancya 
kuratelam i podeje do powszechnej w iado­
m ości, ż Arraer Alter Jakób, izraelita , lai, 
30 liczący, pisarz hebrajski, w skutek uchwały 
c. k Sądu krajowego w Krakowie z dnia 
17. Kwietnia 1873. 1. 7832. za obłąkanego 
uznanym został, i że kuratorem tegoż adw. 
Dr. Kaufinann z zastępstwem adwokata Dra, 
Rosenblata ustanowionym został.

Kraków, dma 22. Września 1873.
(3093 1 —3) Obwieszczenie

L. 12326 Kurs dziennych jazd posłan- 
czych Dobra-Dobczyce zmienia się ze względu 
na zły stan gościńców w następujący sposób: 
Z Dobrej o 2 g. 15 ta po południu, 
w Skrzydlnej o 3 „ 40 „ „
ze Skrzydlnej „ 3 „ 45 „ „
w Wiśniowej „ 5 „ 20 „ „
z vV4śniowej „ 5 „ 30 „ „
w Dobczycach „ 6 „ 45 „

Odchodź z Dobrej po przybyciu ka-
r.ołki z Limanowy 
Z Dobczyc o 7 g
w Wiśniowej 
z Wiśniowej 
w Skrzydlnej 
z Skrzydlnej 
w Dobrej

30 m. wieczór. 
4 5  „ „
— „ rano»V

o VI „ 35 „
o VI „ 40 „ „

O v m  „ 5 „
Odchodzi z Dobczyc po przybycia ka- 

riołki z Bochni.
Cc się niniejszem do pownzechne; wia­

domości podaje.
Lwów, dnia 11. października 1873.

ftm t& n iad ju n a
3- 12326. 2ex  Courś ber tagitc^en 5)o' 

tenfatyrten Debra-Dobczyce toirb mit SRucfftd)! 
auf ben łd)le$ten ©trajfenjuftanb na$ftełjettb8 
geanbert:
5łon Dobra 
.u Skrzyćlna 
ron Skrzydlua 
in Wiśniowa 
non Wiśniowa

97 .n Wierzbowiec gelegeren ber fd)ulberrd)en |in Dobczyce

um 2 
„ 3
* §  
.  5 
n 5 
-  6

Ufjr 15 33. »ar(tg«.
40 ł) T)
45 « n
20 ł> n
30 » «
45 n 1



7
®et>t ab Don Dobra uaj) ber Otnfunft 

(kanob^oft au§ Limanowa.
Rcu Dobczyce urn ' libr 30 9Jt. ■''brnbS.
'n Wiśniowa „ 8 ,, 45 „
1)0n Wiśniowa „ V „ giińj
«t Skrzydlua „ VI „ 35
?»» Skrzydlua .  VI „ 40
*n Dobra um VITI  „ o

®efjt ab bon Dobczyce nad) ber Slnfmtft 
ber ©atłol^rfft auS Bochnia.

SBae* ffiemit jur allgemeinen .Rcnntnif) gc-
bracbt nńrb.

Lemberg am 11. Dftober 1873.
(3094 1 — 3) Oliwie: zczenie.

Nro. 7221. Celem zapobieżenia znacz­
nym i częstym spóźnieniom w doręczaniu 
Przekazów do Wiednia drogą telegraficzną 
P°średniczonycli, ministerstwo handlu rozpo­
rządzeniem z dnia 21. czerwca r. b . 1. 3191.  
zarządziło, by każdy przekaz telegraficzny 
zawierał wyraźny adres odbierającego, t. j 
lnjię i nazwisko oraz i mieszkanie z dołą- 
czeniem tych oznak, wedle których rozróżnić 
można, czy odbierający mieszka w śród- czy 
n& przedmieściu,

To rozporządzenie wysokiego minister 
s^ a  handlu podaje się z tym dodatkiem do 
wiadomości, że brak należytego adresu także 
Przy przekazach telegraficznych do Lwowa 
skierowanych daje powód do spóźnienia w do­
uczeniu, albo doręczenie zupełnie utrudnia.

Adres powinien tak być podany, by 
doręczenie beż dalszych dochodzeń i popytu 
Ustąpić mogło. Należy więc podać ulicę 
mieszkania, albo w razie niewiadomości tychże 
Zatrudnienie lub inne podobne oznaki ad
resata.

Również i do miast pomniejszych po­
winno się obok nazwiska ile możności do 

ć lakie oznak i, żeby doręczenie natych­
miast nawet w razie uszkodzenia nazwiska 
Nastąpić mogło.

Z c. k. galic. Dyrekcyi poczt.
Lwów, dnia 15. października 1873,

Uuu&madjiutjj.
Sir. 7221. 3ur łptnlanfyaltung ber nam* 

yajten unb gumeilen feljr nacfytljetliger, SBerfpdte* 
mtpen tu ber 23e[iefiung ber nad; Wien lauten* 

ben 'jJoftamueijunge * SŁelcgiamnte t>at bao ;pan« 
belg-Ojj['ttftertum. mit bem ©ilaffe »om 21.2>uni 
• 873 3- 3191 in Srtnnerung aebrac^t, bajj 
jebeś 3lmceifung§*£elegramm bie genaue VIbreffe 
beś ©ir.pfangerS b. i. beffe. S3or= unb jjunamen, 
bann bie 5Botynung unter iSeifiigung jeneiAfiterN 
mak gu ent^witen f>at, t»eld̂ e unteifdgetbeu luffeu, 
ab ''er (Smpfdnger in ber tuneren ©tatt ober iu 
tuner ber 23otftdbte ober SSororte ocn Wien bo* 
‘nicilirt

5d3a8 m’̂  bem Semerfeu jur aUgemeinen 
^lUitnifj gebraefyt Ibirb, haf) ber 'JJłanget etner 
8cfigneten ‘Jbreffe aud) bei ben nad) Lemberg 
lflutenben Sulbeifungb* Jelegrammen gu 33erj5- 
lungen bei ber Seftellung 3lnlafj gibt, ober bie« 
!e'be gang berfitnbert.

®ie Sllbreffe fe-tl immer fo bejdjaffen jein, 
®afi bie 3n|itHung an ner ilbreffaten opnę rneh 
mten Siacbfoifcbungen unb Oładjfiageu ftattftuben 
mttn.

SMefdbe foli bie iHngabe ber ©trajje, ber 
pbufinummer ober in (Srmangtung beffen bie 
j^ngabe ber ^rofeffton beb ikbrefjaten ober an= 
®ett dt>nlid)e Segeidjnung ent^atten.
^  ©elbft fur bie tleineren ©tabte foli ber 

be« Ślbreffaten, momijglicb mit eiuer fi Idjen 
^Sdnjenben IBeget^cung begleitet jem, bafj bie 
^ftimmungśftation im g a l i  ber Słerftummlnng 

StgennamenS oeit Jlbreffaten auffinben faun.
5Bon ber f. f, gulig. iPofl-nóirection.
Lemberg, am 15. October 2873.

(3095 1— 3) K o n k u r s .
L. 21488. Dwa tymczasowe miejsca 

Woźnych pocztowych we Lwowie.
Wynagrodzenie roczue 350 zł., dodatek 

ptyw alny rocznych po 87 zł. 50 ct. obdzie
eme suknią służbową w naturze i obowią-

2®k złożenia kaucyi po 200 zł
Podania mają być w przeciągu 4 ty- 

8°dui do c. k. Dvrekcyi poczt we Lwowie

Lwów, 16. października 1873.
& t  n r u r $.

3- 21488 3 tóe' Jcittfdfce (J}oftamt§bratev* 
f*cQtn tn Lemberg.
.. _ Sa^itśfo^n je 350 fi. SlfttoitaiSgulage
Jttęrltebet je 87 f l  50 Ir., ®enufs beb Dianftf 
leibes in natura; Saution je 200 fi.

f w ®£fud>r finb binnen 4 2Bo$en bet ber I.
dLireltiou tn Lemberg eingnbrtngen. 

Lemberg, cm 16. Dftober 1873. 
u6 ’ _3 Obwieszczenie 

Nro. 20424. Należytość jezdną ustanow    UOBUU-
ob» ma d*y kwartał b. r. według dawnych

awodów za jednego konia i dwie mile, jak 
i8 t§puje.

ula ekstra dla zwy- 
]\ poczt kłych poczt.
'  w brzeżańskim i 

a czortkowskim na 1 złr. 54 ct. 1 złr.29 ct. 
' w kołom yjskim , 

stanisławowskim,
3. 1 tarnopolskim na 1 złr. 49 ct. 1 złr. 24 ct.

'  ^  t r a l r n i r a l i i mkrakowskim , 
sądeckim i w a­
dowickim Da 1 złr, 90 ct. 1 złr. 59 ct.

4) w lwowskim, prze­
myskim, Sambor­
skim , stryjskim , 
złoczowskim i żół­
kiewskim na 1 złr. 66 ct 1 złr. 39 ct. 

a f>) w rzeszowskim, 
sanockim i tar­
nowskim na 1 złr. 74 ct. 1 złr 45 ct.

Poczestne poeztylioaa wynosi 50 ct. od 
konia i dwóch nul przy ekstrapocztach, na 
leżytość zaś za powóz kryty połowę, a za 
otwarty czwartą część należytości jezdnej.

Należytość za smarowauie zostaje niei 
zmienioną.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 15. Października 1873. 
(3097 1 -3 )  Obwieszczenie.

L. 20905. Od 1. Listopada 1873 od­
bywać się m«ją dzienue jazdy posłańcze 
Rzeszów-Dzików w następującym porządku: 
Z Rzeszowa o V godz. 40 m, rano
w Głogowie o VII „
z Głogowa o VII „ 10 „
w Kolbuszowie o IX ,. 30 „ przedpoiud.
z Kolbuszowa, o IX  „ 40 „
w Majdanie o XI * 40 „ ;
z Majdanu o XI „ 50 „ ,
w Dzikowie o 3 „ 10 „ popołud.

Odchodzi po przybyciu pociągów noc­
nych ze Lwowa i Krakowa, 
z Dzikowa o VI godz. rano. 
w Majdanie o IX g. 20 ni rano.
z Majdanu o 2 „ —- „ popołud.
w Kolbuszowie o 4 „ — „
z Kolbuszowa o 4 ,  10 ,
w Głogowie o 6 „ 30 „
z Głogowa o 6 „ 40
w Rzeszowie o 8 „ —

Wpływa w Rzeszowie do pociągów
nocnych do Krakowa i Lwowa.

Co si^ niniejszem do publicznej wiado­
mości podaje.

Lwów, dnia 10. Października 1873. 
tfutifemacfcung.

3- 20905. Słom 1. jRouettiDer 1873 Ijj&en 
cie tagti^eu Sol^enfaSjrten Rzeszów Dzików iu 
naljftifjpnber Drbnung gu uerfe^ren:
SBon Rzeszów um V Utyr 40 3Jt. ffrub.
tn Głogów „ VII „ ---------- ----
Don Głogów „ VII „ 10 „ „
tn Kolbaszow „ IX 30 „
»on Kolbuszów ,  IX ,  40 ,  „
in Majdan „ XI „ 40 „
oon Majdan „ XI „ 50 „ „
in Dzików um 3 „ 10 „ 5R9Jł.

@elpt ab naĉ  ber Slnfunjt bet 9Aad)tguge
cu8 Lemberg unb Krakau.
Słoń Dzików um VI Ufjr gtuf). 
in Majdan „ IX ,  20 SR. grufi..
»on Majdan „ 2 „ — „ SRac^mtgś.
tn Kolbuszów „ 4 „ — „ . s
ocn Kolbuszów 4 „ 10 „ „
in Głogów B 6 „ 30 B ,
ocn Głogów ,  6 ,  40 ,  s
tn Rzeszów „ 8 „ -  „ n

Snfluirt tn Rzeszów gu ben 9cadjtgtlgen 
nai^ Krakau uub Lemberg.

2Ba8 ^temit jur offentlid^eu S?enutni§ ge- 
bradjt mirb.

Lemboig, atn 10. Dftober 1873 
(3098) fiunbmatljung.

3 . 44419. SBom 9emberger f. f. ^anbe§» 
ald ^)anbe(0gericbte totrb funbgemaebt ba§ bie 
girrna „Jrkób Gall“ fur etn ©pebitionŻgefc|iaft 
in Lemberg, beren Snfjaber Jakob Gall ift, 
am 25. Suli 1873 tn ba« ^)anbe(8regifter fur 
Singelnfirmen etngeiragen nmroe.

Lemberg, am 1. Stugufl 1873.
(3117 1— 3) E d y k Ł

Nro 2963. C. k. miej. deleg. Sąd po­
wiatowy w Przemyślu niniejszem do wiado­
mości publicznej podaje, iż uchwałą z dnia 
dzisiejszego do 1 2963. przymusowa sprze­
daż oszacowanego na 493 złr. w. a. gospo­
darstwa włościańskiego pod 1. k. 7. w W a- 
powcach położonego do spadku po ś. p. Janie 
Depko należącego, celem zaspokojenia wy 
wałczonej sumy 10 złr. w. a. z 60 0 zwłoki, 
kosztów sporu w ilości 2 złr. 71 ct i 2 złr 
10 ct w. a., dalej kosztów egzekucyjnych 
w ilości I złr. 34 c t , 2 złr. 78 c t ,  2 złr. 
54 ct., 8 złr. 54 ct._ akoteż 10 złr. 89 ct. 
w. a. na rzecz proszącej Haśki Kozak do­
zwoloną została i takowa w trzech terminach 
to jest na dniu 14, Listopada 1873., 17. Li­
stopada 1873. i 24. Listopada 1873. o g o ­
dzinie 9. rano, na trzecim terminie nawet 
poniżej cen; szacunkowej tu w sądzie przed­
sięwziętą będzie.

O ■ zem się chęć kupienia mających 
uwiadamia z tern, iż bliższe warunki licyta- 
cyi w tusądowej registraturze przeglądnąć 
mogą.

Przemyśl dnia 30. Września 1873. 
(3159 1— 3) Ogłoszenie licytacyi.

Nr. 1 f 022 Celem wydzierżawienia na 
czas od l. Listopada 1873. |do 31. Grudnia
1874., prop nacyi w doorach Kulparków, 
należących do funduszu budującego się za­
kładu obłąkanych, wraz z prawem używa­
nia karczmy i przestrzeni 950Q)0 gruntów 
przydzielonych a to 859(n° ziemi ornej i 
91 g o  pastwisk tudzież z prawem postawie*

nią baraku, do wyszynku obok placu budo­
wy, rozpisuje się licytacya w drodze pisem ­
nych ofert oznaczając kwotę wywołania na 
500 złr. w. a rocznego czynszu. Chęć ubie­
gania się mający o powyższą dzierżawę, 
wnieść mają oferty kwotą 125 złr. jako wa- 
dyum zaopatrzone do Wydziału krajowego, 
departamentu V., gdzie bliższe warunki od­
czytać można do 12. godziny dnia 27. Paź
1873., w którym to czasie nastąpi otwarcie 
ofert.

Z Rady Wydziału krajowego 
królestwa Gali-yi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem 

We Lwowie dnia 17. Paźdz. 1873.
(2724 1 3; K o u l  u r a.

Nr. 79. Celem obsadzenia posady c. k. 
Notaryusza w Cbodorowie ogłasza się 
konkurs.

Kompetenei mają swe dotyczące poda­
nia w przeciągu czternastu dni od dnia trze­
ciego umieszczenia tego ogłoszenia w urzę­
dowej Gazecie lwowskiej licząc stosownie 
do wymogów istniejących ustaw do tej Izby 
nołaryaluej wnieść.

Z Izby notarialnej.
Złoczów dnia 10. Września 1873.

(3125 3 3) E d y k  t.
L. 1477 C. k. Sąd powiatowy w Gry 

bowie niniejszem ogłasza, że celem zaspoko­
jenia należytości Izraela Herbaucha w kwo­
cie 104 zł. wraz z procentem G°,v od dnia 
15 Marca 1873 liczyć się mającym, dalej 
kwoty 10 złr. tytułem procentu za czas od
19. Września 1872 do 15. Marca 1873 do­
browolnie ugodzonego, wreszcie kosztów po 
dania egzekucyjnego o dozwolenie egzeku­
cyjnej publicznej sprzedaży de praes. 20. 
Marca 1873 1. 692 w ilości 6 zł. 30 ct. w 
a. niniejszem przyznanych, odbędzie się przy­
musowa publiczna licytacya połowy realno­
ści włościańskiej pod 1. k. 129 w Białej niżnej 
położonej, dłużników Wilhelma i Tekli mał- 
żonsów Gawlików własnej, ciała tabularnego 
nie mającej, protokołem z dnia 28. Lipca 
187 11 1968 do Sądu przyjętym egzekucyjnie 
zajętej, a protokołem z dnia 19. Września
1872 1. 2538 do Sądu przyjętym oszacowa 
mej, która to licytacya odbędzie się w biórze 
tutejszego c. k. notaryusza p, Edmunda 
Klemnnsiewicza w dwóch terminach, jako to 
w dniu 29. Października i 28. Listopada
1873 o godzinie 10 rano pod nQ;stępującemi 
warunkami:

Przedmiotem licytacyi ma być: a) bu­
dynek drewniany pod N. k. 129 w Białej n;- 
żniej —  stary słomą kryty na jedne’ stro 
nie izbę mieszkalną — na drugiej stodołę 
a w środku sień mający; b) połowa łąki i 
połowa gruntu oznaczonych 1. top. 29*, 
299, 300, 301 z których rzeczona połowa 
łąki wydaje około 3 cetnary siana kwaśnego 
a połowa powyżbzego gruntu wynosi około 
31/2 ćwierci wysiewu; rzeczona realność wła­
sność egzekutów Wilhelma i Tekli małżon­
ków Gawlików będzie sprzedaną najwięcej 
ofiarującemu, ryczałtowo w stanre w jakim  
się obecnie znajduje, bez poręczenia za ob­
szar i rubrykę dochodów.

Za cenę wywołania tej realności sta­
nowi się wartość szacunkowa w ilości 57 zł. 
w. a. poniżej której ta realność na wyzna­
czonych dwóch terminach sprzedaną nie 
będzie.

Każdy chęć kupna mający złoży przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi licy­
tacyjnej jako wadyum kwotę 5 zł. 70 ct. a. 
w. w gotówce ; wadyum nabywcy zatrzyma- 
nem będzie na zabezpieczenie dopełnienia 
warunków licytacyjnych, innym zaś licytan­
tom zaraz po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem zostanie.

Chęć kupna mającym wolno akt opi­
sania i oszacowania, jakoteż niuiejsze wa­
runki licytacyjne w tutejszosądowej registra­
turze albo w biórze c. k. notaryusza p. E d­
munda Klemensiewicza przejrzeć, lub odpisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 20. Sierpnia 1873.

(3122 3— 3) O b w ia a z e s e o io  licytacyi.
L. 16961. Podaje się do publicznej 

wiadomości, że w celu wydzierżawienia po­
boru podatku konsumcyjnegc od mięsa w 
brzosteckim okręgu dzierżawnym, na czas 
od 1. Stycznia do końca Grudnia 1874 od­
będzie Lię publiczna licytacya na dniu 6 
Listopada 1873 u c. k. komisarza straży 
skarbowej w Pilznie.

Cena wywołania 1155 zł. 75 ct. a po 
ręczne 126 zł.

Pisemne offerty wnosić można do c. k. 
komisarza straży skarbowej w Pilznie do 
dnia 5. Listopada 1873 godziny 6tej popo 
łudniu.

Bliższe warunki hcytacyi można przej­
rzeć w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w 
Tarnowie i u c k. komisarza straży skar­
bowej w Pilznie.

Tarnów, dnia 18. Października 1873. 
(3961 2— 3) E d  y  k t

Nr. 25.369. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniej izym edyktem p. Au­
gusta Johna, że przeciw niemu i p. Rudol­
fowi Jobncwi pod dniem 28. W rześnia 1873

do L. 25.369 o zapłacenie sumy wekslowej 
25C0 złr. w. a. z pn. Samuel Józef Engelstein  
wniósł pozew, w załatwieniu którego nakaz 
zapłaty pod dniem dzisiejszym do L. 25369 
wydanym został.

Gdy miejsce pozwanego Augusta Johna 
Sądowi jest niewiadornem, przeto c. k. Sąd 
w celu zastępowania pozwanego na koszt i 
niebezpieczeństwo jego tutejszego adwokata 
Dra Machalskiego z substytucyą p. adwokata 
Dra Lisowskiego kuratorem nieobecnego 
ustanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy o postępowaniu wekslowem przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem  
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam s ta n ą ł, lub też potrzebne doku = 
rnenta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i > tern c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych u ży ł, w "azie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skntki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 30. Września 1873,
(3062 2— 3) E d y k t

Nr, 14.535. C. k. Dyrekcya skarbu we 
1 Lwowie zawiadomił Sąd tutejszy odezwą 
z dnia 28. Maja 1872 L. 20.449, że w d e­
pozycie c. k. urzędu podatkowego i zbioro­
wego w Krakowie jest do podniesienia kwota 
47 zł. 54 ct. w. a z zapcwiedzenia 1/4 części 
pensyi diurnisty przy byłej komisyi uan” sst- 
niczej Karola Mikockiego pochodząca.

Gdyz akt byłego Trybunału krakowskie­
go okazuje się , że zapowiedzenie 1/4 pensyi 
Karola Mikockiego uskutecznił nem zostało 
na rzecz następujących w ierzycieli, a m ia­
nowicie :

1. Julii Cichockiej z mocy wyroku Sądu 
pokoju miasta Krakowa, okręgu I. z dnia 
13 Czerwca 1853 na zaspokojenie sumy 
300 zł. poi.

2. Herscba Klarmana z mocy wyroku 
tegoż Sądu z dnia 19. Września 1853 na 
zaspokojenie sumy 60 złr. m k.

3 Jakóba Kreisa z mocy wyroku tegoż 
Sądu z dnia 20. Marca 1854 na zaspokoje- 
sumy 12 zł. poi. 24 g r .; przeto z uwagi, 
że z pomienionych wierzycieli tylko Hersch 
Klarman zgłosił się i o wydanie zapowie­
dzianej kwoty postawił żądanie, zaś inni w ie­
rzyciele jako też dłużnik z miejsca pobytu 
są niewiadomi, przeto ustanawia się dla nie­
wiadomych z miejsca pobytu Karola Mikoc­
kiego, Julii Cichockiej i Jakóba Kreisa kura­
torem ad w. Dra. Stycznia z zastępstwem  
adw. Dra Wilkosza i wzywa się tychże, aby 
w przeciągu 3 miesięcy swe prawa do zapo­
wiedziani j i W depozycie c. k. Urzędu po 
df.tkowo zbiorowego w Krakowie złożonej 
kwoty 47 złr. 54 kr. w. a. wykazali w prze­
ciwnym bowiem razie i po bezskutecznym  
upływie powyższego terminu rzeczona kwota 
zgłaszając mu się wierzycielowi Hirszowi 
Klarmanowi wydaną będzie.

Kraków dnia 28. Września 1873.
(2935 3— 3) E d y k t .

Nr, 3929. W sporze sumarycznym Szu 
lima Beidnsra przeciw Ludwikowi Skokoniowi 
o apłacenie kwoty 40 złr. w. a. z powodu, 
iż miejsce pobytu tego ostatniego nie jest 
wiadomem, na prośbę Szubina Beidnera 
z dnia 16. Września 1873 1. 3920 ustanawia 
c, k. Sąd powietowy dlań kuratora ad actum  
w osobie Jana Kubali naczelnika gmiuy 
Mas z kie nic, doręcza mu t. s. rezolucyę z d ua 
27. Stycznia 1873 1. 483 i zaleca m u, aby 
obowiązków swego urzędu jak na (gorliwiej 
przestrzegał.

Brzesko 16. Września 1873.
(3069 2— 3) E d y k t .

Nro. 8484. C k. sąd powiatowy w Brze- 
żanaoh zawiadamia niniejszem z miejsca po­
bytu niewiadomą Amalię'z Zharskich Ustryckę, 
iż dla tejże celem doręczenia jej t. s. rezo- 
lucyi z dnia 8. Listopada 1872. 1. 8550., 
którą spadek po zmarłej na dniu 27. Lipc„ 
1871. Albertynie Gross pozostały w jednei 
połowie małoletnim Albinie i Emilowi Gross 
w drugiej zaś połowie p Józefowi Jakóbo- 
wiczowijako cessyonaryuszowi Amalii Ustryc- 
kiej i Alfreda Gross przyznany został, kura­
tora w osobie p. adwokata Fiukelsteina 
ustanowiono, któremu rzeczoną rezolucyę do­
ręczono.

Brzeżany dnia 20. Wrźeśnia 1873. 
(3059 2 - 3 )  E d y k t .

Nro. 157 92. C. k. Sąd obwoaowy w 
Samborze podaje niniejszem odnośnie do e- 
dyktu z dnia 12. Sierpnia 1873. 1 9399. w 
w dzienniku urzędowym Nr. 202, 203 i 206 
umieszczonego do publicznej wiadomości, że 
rozpisana na rzecz Mark” sa Gorlitzera na 
zaspokojenie sum węzłowych 5000 złr., 5000  
złr z pn egzekucyjna relicytacya dóbr Pod- 
michale części I. II. i III. da spadku po Iza- 
ku Spatz należących nie w terminie dnia 
16. Października 1873. lecz w ponownym 
terminie dnia 26. Listopada 1873. o godzi­
nie 10. przed południem, pod warunkami 
poprzednio ogłoszonymi przedsięwziętą zo 
stanie.

Z o. k. Sądu obwodowego
Sambor dnia 14. Październiką 1873

i



(3068 2— 3) E i y k t.
Nro. 55036. C. k. sąd kraiowy wa Lwo­

wie wiadomo czyni, iż Józefa Ploder, 2go 
śiubu Czacka, Franciszka z Plodrów Demu- 
thowa, Jan Ploder, Antonina z Pio drów E-wa 
szyńska. Romuald Czacki i Stefana z Czac­
kich Maciulska, wszyscy przez adwokata Dr. 
Pomianowskiego przeciw niew iadonyn z ż y ­
cia i m ijjsca pobytu małżonkom Marcinowi 
i I  ranciszce Plodrom, a w rażie ich śmierci 
przeciw nieznanym z życia, imienia i miejsca 
pobytu ich spadkobiercom, o uznanie za 
zgasłe i o ekstabulacyę wzajemnych praw 
z umowy dtto. 17- Marca 1823. płynących 

w stanie biernym realności pod liczbami 
229, 230 &. 2313/4 we Lwowie intabulowa­
nych, pozew wnieśli.

Ustanawiając równocześnie kuratorem  
nieobecnych z życia i miejsca pobyiu n ie­
wiadomych puzwanych, pana adw. Dr. Jano- 
wicza z zastępstwem paLa adw. Dr. Lubiń­
skiego, wyznacza się termin do ustnej roz­
prawy na 4. Grudnia 1873. o 10. godzinie 
rano w tutejszym Sądzie, wzywa się pozwa­
nych, aby sami osobiście lub przez pełno­
mocnika stawiii się. albo ustanowionemu ku­
ratorowi środków obrony dostarczyli, gdyż 
w przeciwnym razie złe skutki ztąc. wyniknąć 
mogące, sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dma 27. Września 1873.

(3019 3— 3) E d y  k  t
Nro 4699. Ze strony c. k. 'Sądu po­

wiatowego w Woj n ilow e czyni się wiadomość, 
żn Hanka Danyłów zam Petrów przeciw Ja- 
ncwi Danylów i leżącej masie ś p kseńki 

^Danyłów pod dniem 19. Listopada 1872. 1. 
4699. pozew o zapłacenie kwoty 320 złr. w. a. 
z pa. wniesła, w skutek czego termin do u- 
stnej rozprawy na dzień 25 Listopada 1873.
0 godzinie 9. przed południem wyznaczony, 
kuratorem dla nLobjętej współpozwanej m a­
sy ś. p. Kseńki Danylów, Alexander B d i-  
kowski z Martynowa starego ustanowiony
1 temuż pozew doręczony został.

Gdy spadkobiercy Kseni Danyłów są­
dowi nie są wiadomi, przeto uwiadamia się 
iyh tymże edyktein w tteiu przestrzegania 
swoich praw.

Z 0. k. Sądu powiatowego 
Wojniłów dnia 24. Mari a 1873.

(3160) Ogłuszenie
W zyw a się umiej szem 

wszystkich, pp. *■-W ystawców 
z Cj-alfćyi, fcy najdalej do 2. Li­
stopada zechcieli demie ść pod­
pisanemu niżej komitetowi (w 
Wiedniu (J-lselastr&sse 11), 027 
sami zamyślają się zająć opa­
kowaniem i odtransportowaniem 
na powrót wystawionych przez

nich przedmiotów, ozy też ży- 
ozą sobie pow ozy ć to komite­
towi, albo w ’ogóle, w jak i spo­
sób temi przedmiotami chcą za­
dysponować.

W iedeń dnia 19. Paź. 1873.
Od komitetu lokalnego  

galio. komisyj wystawowych. 
(31G8) Obwieszczenie.

Nr. 17291. Z powodu w y­
borów na posłów dorady Pań­
stwa dziś i jutro umysły 
zajmujących, przedłuża W y­
dział krajowy termin w yzna­
czony do subskrypcji na obli- 
gaoye pożyczki krajowej o dzień 
jeden, tak, iż subskrypoya trwać

bedzie także 
1d73.

24. Października

Z}onle»leula prywatne.

(3085 1— 3) Ogłoszenie konkursu.
Nr. 6 2 6 . Rozpisuje się konkurs na 

posadę sekundarjusza w szpitalu powszech­
nym we Lwowie z płacę roczną 6 0 0  złr. 
a względnie praktykanta lekarskiego z płacą 
4 0 0  złr. rocznie.

Ubiegający się o tez posady czasowe 
na lat dwa, a względnie na lat cztery, 
winni podania swe wnosić najdalej do dnia
4. Listopada 1 8 7 3  na ręce Dyrekcyi szpi­
talu powszechnego we Lwowie bezpo­
średnio a jeźelj zostają w służbie publicz­
nej, za pośredm ;twem swej władzy prze­
łożonej.

W podaniach swych winni w ykazać:

1. Wiek, star, roligię, miejsce uro­
dzenia.

2 . Uzyskany stopień doktora medy­
cyny na jednej z wszechnic państwa au- 
stryackiego.

3 . Dotychczasowe zatrudnienie i z®a" 
ijomość języków krajowych.

Z Dyrekcyi szpitalu powszechnego. 
Lwów, dnia 1 8 . Października 1 8 7 3 .

(3119 1 - 3 )  KONKURS.
Nr. 3 3 3 9 . Na prowizoryczną 

lekarza ordynującego przy powszechnym  
szpitalu w Rzeszowie z roczną remuneracyą 
4 0 0  złr. w. a. rozpisuje się konkurs p° 
dzień 2 5 . Listopada 1 8 7 3  do wnoszen.s 
podań opatrzonych dowodami uzdolnienia 

Z Magistratu miasta,
Rzeszów, 1. Października 1 8 7 3 .

C. lt uprzyw. kolej gal. Karola Ludwika

O b w  i e s z e s z e n i e s (2968 3-3)

Dla zapobieżenia drożyznie wiktuałów, z powodu niekorzystnego żniwa 
w wielu częściach monarchii nastąpić mogącej, zaprowadza się, z dniem 10 
października b. r. aż do dalszego postanowienia, taryfa wyjątkowa dla 
transportu zboża, kukurudzy, ziarn strączkowych, produktów młyńskich 
i ziemiaków — tak dla przywozu do kraju, jako też dla ruchu lokalnego.

Bliższe szczegóły powziąśó można z dotyczącej, na naszych dworcach 
umieszczonej taryfy wyjątkowej, którą nabyć można w naszych stacyach 
jaketeż w biórze komereyahem we Lwowie i w ekonomacie naszej jeneralnej 
Dyrekcyi w Wiedniu.

Z powyższym dniem znosi się zatem dla wyż wymienionych artykułów 
w powyższym ruchu cena przewozu, która w naszej taryfie z dnia 15. maja 
1872 uwidocznioną jest i pozostaje takowa w mocy tylko dla transportu 
w przerwanym rucha za granicę.

Lwów w październiku 1873.
D y r e k c j a  r u c h u .

(3034) J K f  o ,  ) s .  X  e t  c l  ©  m

F. A. Brockhauza w Lipsku
■ w y c ł i o ć L s i

Biblioteka pisarzy polskich.
(Format 8o każdy tom sprzedaje się po 1 tal. osobno, a w oprawie płóciennej 

* wyzłoceniem  po tal. 1 1 0  sgr.)

_ _  t3NT a ] u O W n B e to  w y :

6 4  i 65  Czajkowski Michał. Pisma, tom X, XI. (Zawierają: tom X. Bułgarja.
Powieść sławiańska. *U. Nemolaka, Powieść sławiańska.)

o  d  p r i b ą  S E u a J C l u ] ą  b  1 ę :

6 6  i 6 7  Zacharjasiewcz Jar*. Święty Jur. Powieść spółczesna i Jarema,
szkic z życia ludu w Gulicji 2 tomy. G8 Bełza W ładysław. Poezje Wydanie 
zupełne. 6 9 . Gaszyński Konstanty. Proza. Wydanie zupełne.

Pierwsza węgiersko-
(8057 3 - 3 )

   _

■* v •• -ł  . 1

gai. kolej żelazna.

Zn iesienie IV klassy
przy pociągach na węgrerskiej przestrzeni-

Dla nłaiwienia wyboru na częściowa zakupna tomów lub j oznania treści całego zhioru 
69 tomów, utrzymuje nakładca katalogi specjalue i można tasowe gratis przez wszystkich 

księgarzy, lub wprost franko za franko otrzymywać.

Oprócz „Biblioteki pisarzy p o!sk ld l“ poleca nakładca wydania kieszonkowe naj­
celniejszych poetów polskich, a między innemi zbiorek poezji pod tytułem

L U T N I A .
Piosennik polski.

(2  tomiki 16o . każdy p~ 1 ta!., a w oprawie symbolicznej po tal. 1 1 0  sgr.)

Tomik 3ci tego zbiorku patrjotycznych pieśni znajduje się pod prasą i stanowić 
będzie dopełnienie dwóch poprzednich najulubieńszemi utworami.

( W s z y s t k i e  p^d prasa ynji|(lujace się d zie łka  ukończone 
zo staną n p o c zą tk u  p r zy s zli  gę ro ku ,)

Z dr c karni K. W iró g si,

Dotychczasowy przewóz podróżujących w 
czwartej klasie na przestrzeni od Łu p k o w a  do Legenye- 

Rlihalyi ustaje za zezwoleniem wysokiego c. k. au- 
stryjackiego Ministerstwa handlu z dniem

25. października b. r.
r

Transporty robotników jednak, którzy się jako 
tacy wykażą urzędowem poświadczeniem, będą 
i nadal usKUtecznia ne po tej samej cenie jak 
za czwartą klassę.

Wiedeń, w Październiku 1873.
O d  D y r e k c y i -

(Przedruk nie będzie piacony.)


